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P i e r w s z y  z j a z d  Z w i ą z k u  P o l a k ó w  w
Delegacja czechosłowacka 

na W ybrzeżu
Sopot (PAP), Czeska delegacja 

•ospodarcza, przebywająca obec 
na W ybrzeżu, zw iedziła  po rt 

gdańsk; i  stocznię nr, 1. Goście 
Myteresowali się przede wszyst- 
cim urządzeniam i prze ładunko­

wymi. w yko rzys tyw anym i ju ż  w  
ej  chwali dla czeskich tow arów  

tranzytow ych oraz ty m i nabrze- 
aarrii. k tó re  w  m ia rę  rozszerze- 
rzania się czechosłowackiego ru  
thu  'tranzytowego przew idziane

Awarie na Bałtyku
TvpCZeC*n ^A P ). Statek norweski 

»Uli 1“  o pojemności ok. 500 BRT., 
^Hżący z portu Bergen do Ustki 
Po węgiel, na tra fił w czasie drogi 
?a bardzo silny sztorm, który siłą 
al i w ichru wyrzucił go na brzeg 

Koło Darłowa.
W tym samym czasie gwałtowne 

tale wyrzuciły na brzeg koło Dar­
owa w  odległości dwóch kilom et­

rów od statku „ l i i i  1“  kuter ry ­
backi „Kołobrzeg 1“ .

są na przeładunek tych towa­
rów.

Po zwiedzeniu Gdańska dele­
gacja wróciła do Sopotu.

Sopot. (PAP), W  czasie p rzy­
jęcia na s ta tku  „B a to ry “  przed­
staw ic ie l delegacji czeskiej d r 
P rokoupek w  serdecznych sło­
wach dziękował za um oż li w in ie  
delegacji czeskiej zapoznania się 
z osiągnięciami po lsk im i w  dzie 
dżin ie  m orsk ie j.

W odpowiedzi dyr. naczelny 
GAL-u Plinius podkreślił, że 
polskie limie żeglugowe są przy­
gotowane już dzisiaj do ścisłej 
współpracy z czechosłowackimi 
sferamj gospodarczymi- Poza 
luksusowymi transatlantykami 
tvpu ..Batory“ stoi do dyspozycji 
kilkadziesiąt statków towaro­
wych. obsługujących szereg re­
gularnych lśnij umożliwiają­
cych impor i eksport czechosło­
wacki na licznych morskich j 
transoceanicznych szlakach.

„I na obczyźnie 
wierni Ojczyźnie'

BERLIN (PA P). W  niedzielę 23 listopada rozpoczął się 
w gmachu Polskiego Konsulatu w Berlinie pierwszy po 
wojnie zjazd delegatów Związku Polaków w Niemczech, 
mający na celu reaktywowanie po 8-letniej przerwie dzta 
łalności Związku.

Na sali. odśw iętnie udekorowa­
nej ba rw am j narodowym i, sztan. 
daram i organ izacji po lskich j  go­
d ła m i Rodła zgrom adziło się ok. 
100 delegatów ze strefy radziec­
kiej oraz czterech przedstawicieli 
Westfalii. Przewodniczący K o m i­
tetu Berlińskiego, Ledwolorz. po­
w ita ł przyby łych na zjazd przed­
s taw ic ie li konsulatu R. P. i  P o l­
skie j M is ji W ojskow ej oraz lic z ­
nie  zgromadzonych na sałj góścj.

K onsul generalny, d r  M arecki, 
przedstaw ił h is to rię  em igrac ji 
po lsk ie j w  Niemczech, skupionej 
przed w o jną pod .sztandaram i 
Zw iązku Polaków.

Dzjś —  oświadczył konsul Ma- 
reckj — nadszedł czas zjednocze­
nia Polaków rozproszonych po 
różnych strefach w jedną mocną 
organizację, przy pomocy której 
mogliby powrócić do Ojczyzny.

Z ko le j zab ra ł głos w ita ny  owa-

Francja nie sprzeda wolności za dolary
Maurice Thores przemawia na wiecu w Katowicach

K a t o w i c e  (obsl. wl.). W hali 
^wystawowej przy ul. Kościusz­
ki odbył się wczoraj w godzinach 
popołudniowych wielki wiec z u- 
a*ialem przywódcy francuskiego 
¡'Uchu komunistycznego Maurice 
jhoreza. W olbrzymiej hali ze­
lżał się wielotysięczny tłum Do. 
*®la trybuny, udekorowanej bar­
dami narodowymi Polski i Fran­
cji gościa powitano nieni lknącv. 
•hi okrzykami. Na podium zasie­
dli Maurice Th> rez, włiewoda 
Sen. Zawadzki przedstawiciele 
»bu partyj robotniczych* PPR 1 
, **S, Centr. Zarządu Zw. Meta­
lowców, Centr. Żarz. Z*». Górni­
ków itd.

Wojewoda gen. Zawadzi’ w 
l,ł»ieniu zebranych na.jser I •.«■■»niej 
»owita! p. Thoreza i jego towa- 
r*yszy, p-/omamiającyOh jedne 
Rośnie na innych zebraniach, wy 
ażając radość z przybycia do Pol 

“k> czołowych przedstawicieli de 
*bokracji i niestrudzonych bojo­
wników o prawa ludu pracujące, 
so we Francji.

Mordercy 
setek tysięcy

M oskwa (PAP). W  P ołtaw je 
ozpoczą] się proces 22 by łych 
MCerów j żo łn ie rzy niem ieckich, 
skarżonych o okrucieństw a w  
tosunku do obyw a te li radziec- 
lch i o udz ia ł w  niszczeniu m jast 

•bdczas okupac ji n iem ieck ie j na 
kra in ie .

£ ak tu  oskarżenia w yn .ka , że 
j re jon je  P o łtaw y N iem cy zam or- 
°W ali przeszło 221 tysięcy oby- 

Ja te li radzieckich, a 160 tysięcydePortowa!) do Rzeszy.

Następnie zabrał głos p. Tho- 
rez, który w silnym, ze swadą 
wygłoszonym przemówieniu, dał 
wyraz swemu wzruszeniu, jakie 
przeżywa na każdym kroku na 
polskiej ziemi, wśród bohaterskie 
go ludu, który na gruzach pozo­
stawionych przez najeźdźcę bu­
duje nową, wolną, demokratycz­
ną republiką.

Przechodząc z kolei do ujęcia 
spraw politycznych Thorez pod­
kreśl.! pomyślną sytuację Polski, 
gdzie współpraca dwóch partii ro 
botniczych — PPR i PPS daje jak 
najlepsze rezultaty, zapewniając 
zwycięstwo klasie robotniczej. 
Niestety, we Francji partia socja­
listyczna nie kroczy tą drogą. 
Brak wspólnego frontu umożli­
wi! reakcji działanie na szkodę 
klasy pracującej, niwecząc z tru­
dem osiągnięte zdobycze. Reak­
cja francuska podporządkowuje 
się wymogom zamorskich impe­
rialistów, którzy dbają wyłącznie 
o własne interesy. W ich intere­
sie leży odbudowa przemysłu 
wspólnego wroga Francji i Pol­
ski — Niemiec. Dlatego Francja 
cierpi na brak węgla, nie może 
rozwinąć swej produkcji, nie mo­
że budować potrzebnych je j stat­
ków, samolotów, samochodów. 
Plan Marshalla jest przede wszy- 1 
stkim planem odbudowy Niemiec. 
We Francji przychodzą do głosu 
te elementy, które przedtem sprzy 
sięgly się z hitleryzmem, a obec­
nie chcą oddać cały kraj pod kon 
trolę imperialistów amerykań­
skich.

Osiągnięcia polskiej demokra­
cji są nie tylko zdobyczą jej sa­
mej, są one przykładem i bodź­
cem dla komunistów francuskich 
do dalszej walki o wolność klasy

Oficjalna lista rządu Schumana
bm apyż- (PAP) W  nocy z 23 na 24 Sprawy wewnętrzne
liii*' 0g,,>sz,>no tu oficjalną listę Moch (socj.),

We*o rządu, która różni się ' Ptwmvsl i

Robert Schuman

k ii  nie Qt* nieoficjalnych prze­
to,« Wań* Skład rządu jest nastę­p c y ;

« & rer -
p-^-aw y zagraniczne — Georges 

(ia(UU (MRP),
Tm* zbrojne — Pierre Henri 

P e n  (MBP),

— Jules

— RobertPrzemyśl i handel 
Lacoste (socj.),

Sprawy b. kombatantów' — 
François Mitterand (radykał), 

Zdrowie publiczne i sprawy 
ludnościowe — pani Germaine 
Poinsot-Shapuis (MBP),

Rolnictwo — Pierre Pfimlin

Ponadto obsadzono następujące 
sekretariaty stanu:

au„a — Daniel Mayer (socj.), j " prezydium rady ministrów — 
M  i*rChowanie nar»d®we — Mar- pierre ' Abelin (MBP),

^ «aegelen (socj.), AVojna — Pani Bćchart (socj.),
kouz ^nse 1 sPrawy gospodarcze — Marynarka — Pierre Dupraz 

e Mayer (radykał), j (MBP),
>,.j »boty publiczne i transport — ; Lotnictwo — André Maroselli 

.¿«an Pineau (socj.), : (radykał), . . . .  _ .
ba , awiedliwość — André Marie ; Sprawy niemieckie Pierre

(Vo?aD> i Schneiter (MBP),
ta» »"udowa — René Coty (nieza- w  ten sposób do gabinetu Schu- 

y  konserwatysta), mana weszło 9 przedstawicieli
C ^ y to r ia  zamorskie -  Paul MBP, 6 socjalisto», 4 radykałów 

Floret (MRP), i i 1 niezależny konserwatysta.

robotniczej aż do zwycięstwa. Do 
walki z reakcyjnymi elementami, 
które nie wyciągnęły żadnych 
wniosków z bolesnych lekcji hi­
storii ostatnich lat. Na zakończę 
nie swego przemówienia p. Tho­
rez wzniósł okrzyk na cześć Pol­
ski, na cześć demokracji, przyja­
źni polsko-francuskiej i jedności 
klasy robotniczej całego świata. 
Huragan oklasków był odpowie­
dzią na mowę p. Thoreza, która 
była bezpośrednio tłumaczona na 
polski.

Z kolei zabrał głos sekr. Ko­
mitetu Woj. PPS, Stachoń, który 
podkreślił serdeczny stosunek, łą 
czący od lat demokrację francu­
ską i polską i życzył narodowi 
francuskiemu, by zjednoczony 
front klasy robotniczej we Fran­
cji wywalczył jej peinię swobód 
obywatelskich i zdobyczy socjal­
nych.

Na zakończenie przemówił I  se­
kretarz Kom. Woj. PPR. Ochab, 
który wyraził głęboką wiarę w 
siły żywotne ludu francuskiego i 
jego wolę zwycięstwa w słusznej 
walce. Mimo braku jednolitego 
frontu partii demokratycznych 
we Francji, istnieje tam inna 
wielka potęga — istnieją silne 
związki robotnicze, skupiające 
przeszło 6 milionów członków, 
które bez ustanku walczą o dobro 
klasy pracującej. Nawiązując do 
powiedzenia M. Thoreza, iż na­
sze polskie osiągnięcia są jedno­
cześnie zdobyczami innych demo

kracji, mówca podkreślił, iż kon­
sekwentnym kroczeniem po raz 
obranej słusznej drodze, możemy 
nadal utrwalać własne osiągnię­
cia, tym samym dopomagając 
bratnim demokracjom w walce o 
to, co już sami zdobyliśmy. Świat 
podzielił się na dwa obozy — o- 
bóz imperialistów dążących do 
nowej wojny, t  jednej strony, z 
drugiej na obóz państw demo­
kratycznych , które pod przewód 
nictwem wielkiego Związku Ra­
dzieckiego dążą do pokoju i za­
pewnienia przyszłym pokoleniom 
lepszej, jaśniejszej przyszłości.

Okrzykami na cześć Związku 
Radzieckiego, na cześć Francji, 
oraz zwycięstwa jednolitego fron 
tu klasy robotniczej całego świata 
wiec zakończono, (is)

cy jn ie  prezes organ izacji West- 
fa laków , Jakób P rzyby lsk i, p rzy . 
nosząc pozdrow ienie od „Czarnej 
Zjemi“.̂  Mimo wielu trudności, z 
którymi teraz Polacy bezustannie 
w Westfalii muszą walczyć, Polo­
nia tamtejsza w okresie dwóch lat 
po wojnie potrafiła zorganizować 
96 gromad polskich, rejestrując w 
nich ponad 30 tysięcy członków, 
póki nie wydano zakazu dalszej 
rejestracji, 55 kursów języka pol­
skiego dla dzieci, 53 kursy dla do. 
rosłych, 3 tys. członków polskich 
kół śpiewaczych — oto dowody, że 
Westfalscy mimo niepomyślnych 
warunków stworzonych przez wła 
dze okupacyjne w strefie brytyj­
skiej, będą nadal wzmacniać J ro­
zwijać polskość w oczekiwaniu 
na upragnioną chwilę powrotu 
do Ojczyzny, która — jak z prze­
konaniem stwierdź}! Przybylski
— nadejść musi.

W dalszych przem ówieniach 
wygłoszonych przez Polaka z L ip ­
ska, b. w ięźnia obozów h it le ro w ­
skich, przez robo tn ika  z Magde­
burga, przez berlińskiego tra m ­
wajarza, starego działacza Polo­
n ii i przez ro ln ik a  polskiego — 
brzm iała ta sama nu ta : chęć zje­
dnoczenia Polaków z całych Nie­
miec oraz kształcenia dziecj w  
języku polskim, a nade wszystko
— chęć powrotu do kraju.

Po ukonstytuow an iu  się Prezy­
dium , przewodniczący Z jazdu 
Ledw olorz zre ferow a ł do tych­
czasową działalność Polskiego 
K om ite tu  w  B erlin ie , wspom ina­
jąc, że przedwojenny Związek 
Polaków pozostawił w Berlinie 
4 domy, z k tó rych  2 zostały zbu­
rzone. 2 zaś znajdują się w rękach 
obcych ; mimo starań, dotąd nie 
zostały Polakom zwrócóne.

Związek Polaków w Niemczech, 
po wznowieniu swej działalności,

będzie dążył do skupienia wszyst. 
kich rodaków w swoich szere­
gach, pók| nie będą mieli możno­
ści powrotu do Polski. Zw iązek
w pracy swej kierować się bę­
dzie przedwojennym hasłem: 
„ I na obczyźnie wierni ojczyźnie“.

Po. dyskusji, w  k tó re j zab iera li 
głos lic z n i delegaci, uchwalono 
s ta tu t reaktyw ow anego Zw iązku 
P o laków  w Niemczech i  dokona­
no w yb o ru  jego władz, na czele 
k tó rych  s tanę li pp. Ledw olo rz  i 
D ru ka rczyk  z B erlina . Jedno 
m iejsce w  zarządzie zarezerwo­
wano dla W estfa laków .

Siedzibą Zarządu G łównego bę­
dzie B erlin . Praca Zw iązku pole­
gać będzie przede w szystk im  na 
obronie interesów Polonii w 
Niemczech, na szerzeniu kultury 
i oświaty polskiej, na prowadze­
niu akcji samopomocy.

W rezolucji, która p rzy ję ta  zo­
stała przez zebranych b u rz liw y ­
mi oklaskami, wyrażono wdzięcz­
ność Prezydentowi R. P. za to, że 
władze Rzeczypospolitej dawały 
i dają stale wyraz tej prawdzie, 
iż Polacy w Niemczech stanowią 
nieodłączną część narodu. W  re­
zolucji potępiono zakusy m iędzy­
narodowych podżegaczy w o je n ­
nych i ataki jch na polskie g ran}, 
ce zachodnie. W yrażono podz'w  
dla wysjtków narodu poisk -go 
przy odbudowie kraju i s tw ie r­
dzono, że wielkie przem iany spo­
łeczne wysunęły Polskę na czoło 
najbardziej postępowych narodów 
świata.

Zebrani na zjeździe delegacj 
czytam y w  rewolucji — śledzą ze ' 
współczuciem sytuację W estfa la ­
ków , łącząc sję z n im i w  ich 
walce o prawo pow ro tu  do O jczy­
zny.

Włochy wasalem USA

Antydemokratyczna działalność rządu de Gasperi’ego
R z y m  (PAP). Dziennik „Uni­

ta“ publikuje pełny tekst rezolu­
cji, uchwalonej przez centralny 
komitet włoskiej partii komuni­
stycznej a omawiającej sytuację 
polityczną we Włoszech.

Rezolucja charakteryzuje dzia­
łalność rządu de Gasperi’ego jako 
antydemokratyczną i antynarodo- 
wą, oświadczając, że w ciągu k il­
ku miesięcy sprawowania władzy

Ust prezesa Morawskiej Rady Narodowej 
do wojewody Zawadzkiego

K a t o w i c e .  Prezes Morawsko-Sląskiej Rady Narodowej, inż. 
Chamrad, który przed k iku dniami bawił na Śląsku wraz z delega­
cją z Ostrawy, przesiał wojewodzie śląsko-dąbrowskiemu gen, Al. 
Zawadzkiemu list następującej treści:

Po przyjeżdzie do Ostrawy czuję się w obowiązku w imieniu 
całej naszej delegacji, która bawiła w tych dniach w Katowi­
cach, przestać Panu, Panie Generale, wyrazy serdecznego po­
dziękowania.

Tak Pan, jak również przedstawiciele Polskich Urzędów 
i Wasz Lud przyjęliście nas w tak serdeczny i przyjacielski spo­
sób, że utrwaliło się w naszych sercach przekonanie, i i  Polacy 
i Czesi wspólną i usilną pracą przyczynią się do odbudowy świa­
ta na zasadach prawdziwej demokracji i zapewnią mu pokój._
Weszliśmy na drogę, która zacieśni przyjaźń Wielkiej Słowiań­
skiej Rodziny, i która pracującemu ludowi obu narodów przy­
niesie niewątpliwie korzyści.

Pahie Generale, cały nasz kraj już dzisiaj cieszy się oczeku­
jąc Waszego przybycia, gdyż będziemy mogli odwdzięczyć się 
Wam za Waszą serdeczność, jaką okazywaliście naszej delega­
cji w Katowicach.

Inżynier Włodzimierz Chamrad 
Prezes Morawsko-Sląskiej Rady Narodowej 

w Ostrawi*

rząd ten doprowadził gospodarkę 
do katastrofy, wysługując się im­
perialistom amerykańskim i naj­
bardziej reakcyjnym grupom spo 
łeczeństwa włoskiego.

Przechodząc do stanow iska rzą 
du de G asperit go wobec spraw 
m iędzynarodowych, rezo luc ja  za­
znacza, że jakko lw tiek tra k ta t po 
ko jow y jest ju ż  ra ty fikow an y , 
rząd nie potrafił i nie zechciał u- 

j wolnie kraju od ingerencji i kon­
troli anglo-amerykańskiej w dzie 
dżinie wojskowej, politycznej i 
gospodarczej. Amerykanie zacho­
wali we Włoszech swe bazy mor­
skie i lotnicze, dowództwo ame­
rykańskie miesza się w sprawy 
organizacji, uzbrojenia i kierow­
nictwa włoskich sił zbrojnych. 
Rząd przyjął bez zastrzeżeń „plan 
Marshalla“, który całkowicie pod 
porządkowuje Wiochy gospodar­
czo Amerykanom. Ta. zależność 
wojskowa, polityczna i ekonomi­
czna czyni Włochy wasalem USA.

Włochom — stwierdza rezolu­
cja — potrzebny jest pokój, a mo 
że go ocalić jedynie taka polity­
ka zagraniczna, która zajmie wy­
raźnie negatywne stanowisko wo 
hec kampanii imperialistów ame­
rykańskich. Polityka zagraniczna

Wioch powinna dążyć do obrony 
pokoju dla siebie i dla innych, a 
wyrazem tych dążeń powinna być 
rzeczywista przyjaźń dla ZSRR i 
innych krajów Europy wschod­
niej Oraz solidarność z ich inicja­
tywą pokojową.

„Przyczyny uc eczki 
Mikołajczyka"

Poznań (AN) N akładem  Wie'1- 
kopcuskiej K s ię ga rn i W yd a w n i­
czej ukazała się broszura pt. 
„Przyczyny unieozkf Mikołajczy 
ka“. Zawiera ona zeznanie grupy 
posłów PSL-owtsklieh. między 
innymi: P.ryti, Nowaka. Wójci­
ka, Bańczyka. Banacha. Wyce- 
oha I innych.

W słowie wstępnym wyęlaw* 
ca mówi. „Aby umożliwić sze­
rokim rzeszom zapoznanie się 8 
tymi materiałami, dajemy spra­
wozdanie Komisji, obszerne fra­
gmenty zeznań wybitnych dzia­
łaczy PSI. oraz fotografię doku­
mentu. ukrytego przez Mikołaj­
czyka.

Przed Konferencją Czterech
Londyn, (obsl. wl.) W Londynie j rządzie francuskim, przybył do 

czynione są ostatnie przygotowa­
nia do otwarcia we wtorek szó­
stej z kolei sesji Rady min. spraw 
Zagranicznych czterech wielkich 
mocarstw, której celem jest prze­
dyskutowanie zagadnień przyszło­
ści Niemiec i Austrii.

Ministrowie Marshall i Molotow 
znajdują się już w Londynie.
Minister Bidault, który pozostaje 
na swoim stanowisku ministra 
spraw zagranicznych w nowym

Londynu w poniedziałek wieczo­
rem.

Wtorkowe posiedzenie otworzy 
minister spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii, Ernest Beviu. 
jako przewodniczący sesji inaugu­
racyjnej. W środę konferencja o- 
pracuje porządek dzienny obrad, 
ponieważ, jak wiadomo, zastępcy 
ministrów' nie doszli do porozu­
mienia w tej sprawie.

53539053485348535348485323532353482348535348

0202010201020153235353235323485348232323530200024853232353232348235348534848535323234853232323532348485348489023484853535348532323535323485348534823532353485353255348485353535348235348232353480101534848534848532323485353235323484848235323485348530000000100000101001004



Stromi 1 D Z  I R i f  N I K  Z A C H O D N I Środa, 2m listopada 1947 r.

H oziiocząf sśę w ie lk i proces w  K ra k o w ie

Zbrodniarze z Oświęcimia 
przed Najwyższym Trybunałem Narodowym

C z w a rty  d z ie ń  p ro c e s u
zbrodniarzy Sfuttholu

KRAKÓW (PAP). W Krakowie rozpoczął się proces za- 
ogi obozu zniszczenia w Oświęcimia. Przed Najwyższym

i  ryouaaiem Narodowym słaaęio 40 zbrodnarzy, członków
ten załogi.

Ze względu na międzynarodo. 
wy charakter procesu, przygoto­
wano specjalnie wjelką salę gma­
chu Muzeum Narodowego, wypo.
sażając ją w najnowocześniejsze 
urządzenia.

Główna sala rozpraw wypełnio­
na jest szczelnie publicznością. 
Nad salą góruje na wysokim po­
dium stół dla Trybunału, umie- 
szczoiiy pod sztandarem o bar­
wach państwowych I wielkim Bja 
łym Ortem. Po lewej stronie Try­
bunału niieśoi się jawa oskafżo. 
nych, przed n|ą miejsca dla obroń 
oów. Przed Trybunałem liczne 
stoły dla stenografów j przedsta 
wicieli prasy zagranicznej i kra 
jowej. Przy każdym miejscu pa­
ra słuchawek, połączona z umie­
szczonymi z boku salj izolowany­
mi budkami tłumaczy. Umożliwia 
to obserwatorom i koresponden. 
tom słuchanie przebiegu procesu, 
również w przekładzie na język 
rosyjski, angielski, francuski i 
niemjccki.

W pierwszym dniu procesu roz­
prawie przysłuchiwało się szereg 
wybitnych osobistości ze sfer po­
litycznych. wojskowych i sądo. 
wych. Obecny był również wice­
minister Sprawiedliwości, Chain.

Z uderzeniem godzjny 9 przy 
stole sędziowskim zajęli miejsce 
przewodniczący Najwyższego Try 
bujw.Ju Narodowego dr Eimer w 
towarzystwie sędziów Kutznera, 
Zembatego i Cieślaka. Prokura­
torzy: Cyprian, Kurowski, Gacki, 
Szewczyk, Brandys oraz Pęchal- 
ski, zajęli już miejsca uprzednio.

Po sprawdzeniu personaliów 
oskarżonych, Trybunał zezwolił 
stronom na zgłoszenie wstępnych 
wniosków. Ze strony oskarżyciel] 
Pierwszy zabrał głos prokurator 
NTN Stefan Kurowski. '

Oświetlając cel i charakter roz­
poczynającego się procesu, wska­
zał on, że ze względów technicz­
nych nie można dać pełnego obra. 
su zbrodni oświęcimskich. Z m o­
rza taktów wyJowjono tylko naj­
bardziej typowe i charaktery­
styczne. Proces nje będzie też po­
wtórzeniem poprzedniego procesu 
oświęcimskiego, kiedy to na ła- 
wje oskarżonych zasiadał Rudolf 
Hoess.

„Wówczas dominowało podej. 
śeie przede wszystkim od strony
człowieka — powiedział proku­
rator — od strony sponiewieranej 
godność} ludzkiej“. Jednakie te­
go rodzaju naświetlenie jest nie­
wystarczające. szczególnie dzjś, 
gdy usiłujące podnieść głowę 
ugrupowania profaszystowskie 
rozpoczęły akcję, zmierzającą do 
wykazania, że zbrodnie obozów 
koncentracyjnych powstały jedy­
nie na skutek ekscesów poszcze­
gólnych wykonawców.

Prokurator Kurowski zapowie- 
dział w związku z tym, że przed­
stawione będą dowody obrazują­
ce ścisły związek obozów koncen­

tracyjnych z ogólną polityką hi­
tleryzmu. Udowodnimy . — po­
wiedział prokurator •— że nic z 
tego co się działo za bramą obo­
zową n ie  b y ł o  przypadkowe. 
Wszystko było konsekwentnie 
przemyślane przez najwyższe 
władze państwowe. Obozy były 
konsekwentnym środkiem poli­
tyki, zmierzającej do całkowitej 
z a g ł a d y  ludów' ujarzmionych 
przez Trzecią Rzeszę — przede 
wszystkim Słowjąn i Żydów.

Oma-.yjając genezę partii hitle­
rowskiej, prokurator Kurowski 
uwypuklił rolę obozów jako czyn. 
nika utrzymującego lud niemiecki 
w karbach gwałtem i przemocą. 
Obozy koncentracyjne byjy naj­
tańszym i najłatwiejszym środ­
kiem terroru J dlatego wysunięte 
zostały na czoło metod polityki 
hitlerowskiej.

W dalszym ciągu przemówienia 
prokurator położył nacisk na 
ścisłe powiązanie obozów kon­
centracyjnych z ciężkim przemy­
słem Trzeciej Rzeszy. „Wyzysk 
przybywającego do obozu więź­
nia, aż do całkowitego wyeksploa­
towania wszystkich zapasów jego 
sij życiowych ; zutylitaryzowania 
każdej cząstki trupa, który pozo­
stawał w wyniku tej zabójczej 
eksploatacji — oto gospodarka 
siłą roboczą W’ obozach“.

Specyficzną formą wykorzysty­
wania obozów przez koncerny 
przemysłowe było dokonywanie 
ńa więźniach prób skuteczności 
nowych łęków j metod badaw­
czych.
Obywatele Sędziowie — powie­
dział prok. Kurowski na zakoń­
czenie — nie możecie wrócić ży­
cia ofiarom obozu, ale wyrokiem

_ Gdańsk (PAP). W czwartym 
tiniu procesu przeciwko następ­
nej grupie oprawców stutthbf- 

• -o przesłuchiwano dalszych 
świadków, których zeznania ob- 
slążąją przede wszystkim oęk. 
Butha.

Świadek Maria Salwin. zezna­
je m. im że -osk. Butli w asyście 
.'innych Niemców wyprowadaił 
We wrześniu 1939 r. z domu jej 
męża. którego po nieludzkim 
skatowaniu zastrzelono w  polu 
wraz ze spotkanym po drodze 
żołnierzem polskim, 

świadkowie znają Butha z po-

Sąd zarządzi! przerwę w pr°' 
cesie do dnia 27 listopada.
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swym  możecie położyć zręby pod; wątkowego okresu wojny, kiedy
nowy porządek moralny świata, 
W którym więcej Oświęcim nie 
powtórzy się.

Jako drugi oskarżyciel zabrał 
głos prokurator NTN Henryk 
Gacki. Rozprawa trwa

oskarżony pełnił w majątku Ostro­
wiecko powiat chełmiński funkcję 
zarządcy i tam jako członek 
„Seibstschutzu“ bił, lżył i odpro­
wadzał do miejsc kaźni miejsco- 
wyeh Polaków.

W y r o k  w  p r o c e s ie  
s e w a s t o p o is k im

Moskwa. (PAP) Sąd w Sewa­
stopolu skazał 8 b. oficerów nie­
mieckich na 25 lat więzienia 
okrucieństwa, popełniane w cza­
sie wojny na Krymie i Kuban>e- 
Czterech innych oskarżonych 0 
przestępstwa wojenne skazano 
kary więzienia do łat 20.

Wśród skazanych na 25 lat wie­
zienia znajdują się gen. Enecke> 
były dowódca 17 armii niemiec­
kiej na Kubanie, a później 113 
Kernie. Schrewe, były szef nie­
mieckiej żandarmerii potowej *  
Sewastopolu oraz „sonderfueh- 
rer“ Radatus, były szef wywiad* 11 
niemieckiego na Krymie.

M ili#n tan ująąKw ponad plan

H onorow e sztandary pracy
otrzymały przodujące kopalnie

K a t o w i c e  (jmni). W sali konferencyjnej CZPW w obecności 
generalnego dyrektora CZPW inż. Topolskiego nacss. dyr. techn. 
iłiż. Bajer», administr. inż. Rumans torf era i nacz. dyr. Wytte. Ogól­
nego inż. Kossutha odbyła się w dniu 24 bin. uroczystość wręczenia 
honorowych sztandarów pracy za wrzesień dla przodujących kopalń 
1 najgospodarniejszego Zjednoczenia.

W krótkim przemówieniu wy­
głoszonym z tej okazji generalny 
dyr. Topolski powiedział: „Wla.

ściwy bilans naszej rocznej pracy 
zrobimy z końcem roku górnicze 
go, tj. w dniu patronki górników

In te lig en c ja  francuska w  w a lce  
o pokój i dem okracją

Katowice. W dniu wczorajszym 
odbył się w głównej sali Domu 
Kultury' odczyt b. ministra Lau- 
rent Casanovy, jednego z organiza­
torów francuskiego Ruchu Oporu, 
interesujący odczyt na' temat „In­
teligencja francuska w walce o de­
mokrację i pokój“. Obszerna sala

nie mógia pomieścić olbrzymiego riaca, nie komunisty, a nawet 
tłumu uczestników, tak, że wiele przeciwnika tego ruchu, słowa od- 
osób stało na przyległych koryta- j noszące się do ówczesnej sytuacji:

Sejm spółdzielczy
^ D zis ia j w  W arszawie rozpoczyna obrady p ierw szy po w o jn ie  
u łó w n y  Z jazd Delegatów Z w iązku  Gospodarczego Spó łdzie ln i R. P. 
„Społem". Celem Zajazdu jest nie ty lk o  podsumowanie dotychczaso­
wych pokaźnych osiągnięć spółdzielczości w  Polsce Ludow e j, ale 
rów nież ustalenie p lanu pracy spółdzielczej na dalszą przyszłość. 
Piszemy dlatego na dalszą, ponieważ na porządku dziennym  Z jazdu  
zna jdu je  się punkt, p rzew idu jący usta lenie now ej s tru k tu ry  ruchu  
spółdzielczego, przystosowanie je j do obecnej rzeczyw istości gospo­
darczej.

O zadaniach tych 'm ówił obszernie M in is te r Przem ysłu i  H and lu  
im  posiedzeniu Zarządu Głównego Z w iązku  Samopomocy C hłop-
s »tej, „Jadąc m ocny nacisk na dysproporcję, ja k a  is tn ie je  obecnie 
m iędzy szybko postępującą naprzód produkc ją  przem ysłową  i pro­
dukcją rolną. Dysproporcja ta może stać się powodem poważnych  
.zaburzeń w  naszym życiu gospodarczym i  u tru d n ić  w ykonan ie  p lanu  
odbudowy k ra ju .

Zdaniem  m in is tra  M inca , zagadnienie spółdzielczości w ie js k ie j 
nie zostało dotychczas rozwiązane w  na leżyty sposób. B ra k  jest nie  
ty le  srodkow, ile  w łaściw ych organizacji oraz ludzi. W zw iązku  
z tym  m in is te r M m c w ysuną ł postula t stworzenia  to każdej gm inie  

^Pbldzielni, przy  czym zespół spó łdz ie ln i gm innych  
¡? , •]?? Zunąslcow i Pow iatowem u. Spółdzielnie zaopatn /w ałybu

„ z a ro w n o w  m ate ria ły  inwestycyjne, dop ilnow u jąc  ‘ich w ła -  
• go rozprowadzenia, ja k  i  a r ty k u ły  konsum cyjne. Tam, gdzie 
iie  rna w ykw a lifiko w a n ych  ludzi, w in n i do apara tu spółdzielczego 

wejsc uczciw i i  zdo ln i chłopi, k tó rych  na  wsi po lsk ie j n ie  brak.
Postulatem następnym  jest podział un iw ersa lne j ce n tra li spół- 

az-ieiczej na szereg f i l i i ,  obejm ujących poszczególne dziedziny pracy  
spoidzielczosct, co by u ła tw iło  i  uspraw niło  je j działalność. Podział 
■tn nie w yk lucza  is tn ien ia  centralnego zw iązku spółdzielczego. 
Wreszcie is tn ie je  szereg dziedzin naszego życia gospodarczego, 
w  rUorych państwo i  spółdzielczość pe łn ią  analogiczne funkcje .

Pociąga to za sobą konieczność u trzym an ia  oddzielnego aparatu, 
będącego w  obecnych naszych w arunkach luksusem. Dzieje się tak  
rcp. vj zokresie hand lu zbożem, w  zakresie sprzedaży a rtyku łó w  
teksty lnych, w  dziedzinie hand lu zagranicznego. Zdaniem  m in is tra  
Ainca, k tó ry  fo rm u łu je  w yraźnie konieczność zerw ania ze s tarym i 
metodami, należy dążyć do stworzenia tam, gdzie wym aga tego 
dobro pracy, połączonych aparatów państwowo-spółdzielczych, 
w k tó rych  oczyw iste praw a spółdzielczości by łyby  należycie respek­
towane.

Sądzić należy, że Z jazd  sprosta zadaniom i ustosunkuje się pozy­
tyw n ie  do dezyderatów, będących owocem rzete lne j tro s k i o to, aby 
spółdzielczość po lska mogła odegrać w łaściw ą, pozytyw ną ro lę  
w naszym życiu gospodarczym.

Dem okracja ludowa um ożliw iła. spółdzielczości wkroczenie na 
nowe drogi wszechstronnego rozw oju . Spółdzielczość przestała być 
łaskawie to le row anym  kopciuszkiem , zmuszonym do staczania 
ciężkie j w a lk i to obronie każdej now e j zdobyczy. M iejsce spółdziel­
czości jest i było w  obozie dem okracji. Będąc ruchem  społecznego 
i  gospodarczego postępu, m usi współdzia łać z s ilam i, k tó re  stoją na 
jego straży.

Zna jdu je rriy  się, o czym nie w o lno nam an i na chw ilę  zapominać, 
w p e łn i rea lizac ji T rzyle tn iego Planu. W plan ie tym  spółdzielczość 
zajm uje poczesne m iejsce. Poczesność ta polega n ie  ty lk o  na ko­
niecznym  wzroście liczby członków, placówek, lub prowadzonych  
przez spółdzielczość zakładów przem ysłowych. Równie ważna jest 
odpowiedź na pytanie , ja k  w  ciągu na jb liższych la t będzie w yg lą ­
dała praca 12.500 działających w k ra ju  spó łdz ie ln i wszystkich typów. 
Może ona bezsprzecznie zarówno przyspieszyć wykonanie planu, 
u ła tw ’ wprowadzenie w  życie jego zam ierzeń, ja k  i  związać s iln ie j 
tbyw a te la  - spółdzielcę z dokonyw ającym i się w  Polsce Ludow e j 
przemianami.

Sejm  spółdzielczy jest wydarzeniem  dużej wagi. O brady jego 
op in ia  publiczna będzie śledzić ze zrozum ia łym  zainteresowaniem. 
Nic w ą tp im y , że kongres sprosta ciążącej na n im  odpow iedzia l­
ności,- że nakreś li spółdzielczości nowe lin ie  rozw ojowe, zgodne 
s wym aganiam i dn ia  dzisiejszego ’ (K )

I

rzach, a wielu chętnych usłyszenia 
francuskiego prelegenta musiało 
przed czasem odejść do domu, nie 
mogąc dostać się na salę.

Laurent Casanova wygłosił pra­
wie dwugodzinny referat z niezwy
kią wprost swadą i prawdziwym 
talentem oratorskim.

Obecnie we Francji toczy się 
wielka bitwa o pokój i demokra­
cję, z narastającą falą neofaszy- 
zmu, reprezentowanym przez liczne 
czynniki, ale specjalnie przez ruch 
de Gaulle‘a. Problemy demokracji 
i pokoju, jakie stają przed intelek­
tualistami francuskimi, są zbyt 
ważne, aby ci mogił przypatrywać 
się walce toczonej o nie spokojnie 
i na uboczu. Do tradycji francu­
skiej zresztą należy, że od najdaw­
niejszych czasów nigdy tam ludzie 
intelektu nie byli obojętni wobec 
walki o los człowieka i postępu, 
że wspomnieć tylko takie nazwiska 
jak Rabelais, Decartes, Lafontaine, 
Diderot, Wiktor Hugo, Zola i wielu 
Innych. Obecnie więc też intelek­
tualiści francuscy nie przyglądają 
się walce bezczynnie, lecz biorą w 
niej udział, wiedząc, że od tego za­
leży nie tylko los Francji, ale 1 
całej ludzkości. Mówca za przykład 
wymienia trzech przedstawicieli 
świata intelektu, jako główne pod­
pory ruchu walczącego o pokój i 
demokrację. Są to w pierwszym 
rzędzie prof. Jolliot-Curie, poeta 
Paul Eluard . oraz słynny malarz 
Picasso. Wszyscy ci trzej są człon­
kami partii komunistycznej, I  mów 
ca zaznacza, dlaczego wymienia 
przede wszystkim ich, a nie wielu 
innych intelektualistów francuskich 
również przynależących do tego 
ruchu politycznego. Otóż dlatego, 
że ci trzej wstąpili do partii w 
lecie 1942 roku, czyli w najcięż­
szym okresie okupacji, gdzie zda­
wało się, że Niemcy zwyciężą i 
podbiją cały świat. Chcieli przez 

.to dać wyraz swej niezłomnej wo­
li w walce o godność ludzką. Tu 
mówca cytuje słowa Francois Mau-

,We Francji tylko klasa robotni­
cza w swej masie została wierna 
narodowi francuskiemu".

We francuskiej lewicy jest wielu 
najwybitniejszych intelektualistów, 
uczonych, poetów, pisarzy, ale
strona przeciwna, reakcja, przy­
puszcza obecnie szturm na bastio­
ny demokracji, używając do tego 
celu haseł i pociągnięć natury in­
telektualnej. W pierwszym więc 
rzędzie ideolodzy wstecznictwa na­
wołują do odwracania się intelek­
tualistów od spraw polityki, do 
zamknięcia się w wieży z kości 
słoniowej i do propagowania hasła 
„sztuka dla sztuki“. Potem działa 
egzystencjałizm Sartre‘a, pozujący 
na filozofię pesymizmu, oraz tzw. 
neohumanizm głoszonoy przez 
Leona Bluma i jego bliskich. Po­
zornie to wygląda niewinnie, ale 
w rzeczywistości jest wyraźnym 
zajęciem stanowiska politycznego 
przeciwko komunizmowi i prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu.

W tych warunkach ludzie postę­
pu, ludzie, którym leży na sercu 
los Francji 1 ludzkości, los pokoju 
i demokracji, nie są obojętni wo­
bec problemu zaangażowania się 
sztuki i, literatury etc. do spraw 
polityki, lecz są za tym angażowa­
niem się i biorą w walce czynny 
udział. Tym bardziej, że strona 
przeciwna nie szczędzi wysiłków i 
propagandy, by przeprowadzić 
swoje cele. Dotyczy to wszelkich 
działów życia intelektualnego Frań 
‘cji. Importuje się z zagranicy, a 
zwłaszcza z Ameryki i z Anglii 
powieści, czasopisma, lansuje się 
takich autorów jak Arthur Koest- 
ler, Dos Passos, Andre Breton 
i in., próbuje się rehabilitować pod 
płaszczykiem „czci dla talentu" pi- 
sarzy-kolaboracjcnistów, a wszy­
stko w tym celu, aby osłabić od­
porność frontu walki o pokój i de­
mokrację. Za tym idzie kino, 
(słynny układ Leona Bluma o im­
porcie filmów amerykańskich, za­
bijający rodzimy przemysł filmo­

wy francuski) potem takie dzie­
dziny, jak ograniczanie możliwości 
produkcyjnych przemysłu francu­
skiego (dostarczanie surowców 
przemysłowi niemieckiemu, zamiast 
francuskiemu) itd.

Republika Francuska jest zagro­
żona — stwierdza mówca _ ale
walka o nią nie jest wcale prze­
grana, lecz wprost przeciwnie — 
ma- za sobą wszelkie szanse zwy­
cięstwa, Najwybitniejsi intelek­
tualiści francuscy idą ręka w rękę 
z klasą robotniczą w wielkiej ba­
talii. Francja na ogół uchodzi w 
oczach zagranicy za kraj rezone- 
rów, gdzie wszystko kończy się ja­
kimś kompromisem. W tej walce 
jednak, która teras toczy się we 
Francji, nie ma rezonerstwa i nie 
będzie kompromisu. Bitwa będzie 
toczona aż do zwycięstwa, a zwy­
cięstwem tym będzie nadanie poję­
ciu demokracji właściwej treści 
ekonomicznej i socjalnej.

Na zakończenie mówca złożył 
hołd polskim członkom ruchu opo­
ru we Francji, górnikom i robot­
nikom z Nord i Pas de Calais, któ­
rym osobiście przewodził. Sala 
przyjęła wywody Laurenta Casa- 
novy niezwykle owacyjnie,

Zwięzłego tłumaczenia tego nie­
zwykle interesującego przemówie­
nia dokonał p. Dłuski, (bs)

Sw. Barbary. Dziś jednak może­
my powiedzieć, że państwowy ro­
czny plan wydobycia węgla w H® 
śc) 57,5 mii. przekroczymy z nad­
w yżką  ponad 1 mil. ton. Fakt *•» 
zdobywania na własność sztanda­
rów pracy przez kopalnie położo­
ne na Ziemiach Odzyskanych 
kopalnie „Bytom“, „Jadwig®“' 
„Szombierki“, czy „Boiesi»^' 
Chrobry“ na Dolnym Śląsku i«8* 
legitymacją naszą przed zagra«*' 
eą, świadczącą dowodnie o «*' 
szych umiejętnościach gospodaro­
wania i potwierdzającą prawa «* 
sze do posiadania tych kopalni P° 
wsze czasy“.

Następnie dyr. Topolski wrę­
czył kop. „Bytom“ na własno*0 
sztandar '/dobyty przez nią 
raz trzeci. Kopalnia „Prezydent1 
ze Zjednoczenia Chorzowskie*® 
otrzymała sztandar po raz pierw­
szy z rąk delegacji kop. „Chw»' 
ławice". Kop. „Rozbark" ze Zje­
dnoczenia Bytomskiego i kop- 
„Janina“ ze Zjednoczenia MIK®- 
łowskiego otrzymały po raz piet' 
wszy nowe sztandary od jCZKp' 
Z racji zdobycia sztandarów 
P. W. przyznało kopa lni By to01 
40 proc. premii, pozostałym k®- 
pełniom po 20 proc. premii. Po­
nadto wyróżnione zostały kopal­
nie Zabrze-Wschód, Sośnica-Dś- 
bieńsko, „Paweł“ w Chwało wi­
cach ¡ „Pokój w Nowej Rud**®'

Przechodni sztandar Gospodar­
czego Zjednoczenia, przyznawa­
ny najgospodarniejszemu Zj-eód0 
czeniu przekazał kop. „Janina“ ¿e 
Zjednoczenia Jaworznicko-Mik0' 
łowstoiego kopalni „Bytom“. Dyń 
Topolski zwrócił przy tym uwa­
gę, że koszta własne wydobyci® 
w Zjednoczeniu Bytomskim są 130 
chwili obecnej zbyt wysokie i lia' 
leżałoby je obniżyć.

Wpisywahie się do księgi Pa' 
miątkowej i skromny posiłek ^  
gospodzie górniczej uroczys*03* 
zakończyły.

Organizacja duńska szmugluje
niemieckich zbrodniarzy do Argentyny
Kopenhaga, (PAP) Policja duń­

ska wykryła tajną organizację, 
zajmującą się nielegalnym wysy­
łaniem Niemców do Argentyny. 
Na lotnisku Kastrup pod Kopen­
hagą zatrzymano Niemca zaopa­
trzonego w fałszywy paszport, 
który usiłował zbiec do Ameryki 
Południowej. Doprowadziło to do 
wykrycia szeroko rozgałęzionej 
organizacji, która posiadała swe 
oddziały w Norwegii i Szwecji i 
która zajmowała się przemytem 
niemieckich przestępców wojen­
nych i ąuislingowców skandy­

nawskich do państw Ameryki D0; 
cińskiej. Nazwiska obywateli ńu® 
skich, aresztowanych w zwią2**3* 
z tą aferą nie zostały ujawnię^® 
ze względu na dobro toczące#* 
się śledztwa.

Kreską o polityce

Strajk generalny we Francji rozszerza się
Profesorowie uniwersytetów strajkują również

P a r y ż  (obsl. wł.). Nawy rząd 
francuski oglosjt w poniedziałek, 
iż zamierza przeprowadzić reor­
ganizację systemu płac i cen w 
całym kraju. Program rządowy 
może być jednak przeprowadzo­
ny tylko wówczas, jeżelj zapro­
wadzony zostanie porządek w 
kraju. W poniedziałek wjeez. ko­
mitet wykonawczy Generalnej 
Konfederacji Pracy, która wypo­
wiada się za kontynuowaniem 
akcji t strajkowej, zwróci] się do 
premiera Schumana z prośbą o 
odbycie wspólnej konferencji po­
święconej omówieniu sytuacji 
strajkowej.

P a r y ż  (PAP). W poniedzia­
łek po połudnju sytuacja strajko­
wa we Francji przedstawiała się
jak następuje:

Ruch strajkowy kolejarzy czy­
nił szybkie postępy. Dworce Lioń 
siej. Północny, Inwalidów ( Au- 
sterlitz w Paryżu były nieczynne,
Ruch na innych dworcach by} 
znacznie ograniczony. Na prowin­
cji strajk objął węzły kolejowe:
Nimes, Valannc{enes, Vierzoun,
Setes Tour, Be/jers, Lens, Mont. 
pelller, Lyon

Strajk górników rozszerzył sję ( ..., , ,
ha zagłębia Mozelli. Saohe et Loi- I ją pracy

re i Basłses-Alpes. /¿strajkowali
górnicy kopalń rudy żelaznej de­
partamentów Meurthe et Moselle
i Brey.

Charakterystycznym momentem 
jest przystąpienie do akcjj straj. 
kowej części profesorów wyż­
szych uczelni.

 ̂„Po raz pierwszy w historii 
Francji — pisze dziennik >,Ce 
Soir“ — w chwili, gdy metalow­
cy, kolejarze, górnicy, robotnicy 
przemysłu budowlanego i nauczy 
ciele paryscy bronią swych praw 
~  profesorowie zakładów nauko­
wych i uniwersytetów zaprzesta-

— Wszystkie te plany nikogo 
nakarmią. — Wzrost naszej w 
dukcji — oto, co pomaga! ^

Warszawa. W tych dniach M*®* 
sterstwo Kultury 1 Sztuk! P 
zało Filharmonii przy Towaf« 
stwie Muzycznym w BydgoszC 
około 800 utworów muzyczo^, 
wraz z kompletami materiału 
kiestrowego
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B a t e t  P o t  Et i  z e
Taneczny bunt przeciwko rutynie

«k o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a
„D Z IE N N IK A  ZAC H O D N IEG O “ )

naturalniejsze ruchy i grę mięśni. 
W tańcu swym dążyła nie do gra­
cji, wdzięku i harmonii, ale prze­
de wszystkim chodziło je j o odda­
nie p ra w d y  przeżyć w e w n ę trzn ych . 
Była więc . założycielką baletu rea­
listycznego, szkoły ekspreśjpni-
stycznej.

P aryż , w listopadzie.
Malarstwo, rzeźba, literatura,

Poezja, muzyka — słowem wszyst­
kie sztuki podlegają ewolucjom.
"Pak dzieje się na całym świecie. |
Francja słynie ze skłonności do j 
eksperymentowania, wprowadzania Jednocześnie z ręformą. wpro- 
nowości, wybiegania naprzód. Je- | wadzoną przez Izadorę Duncan, 
dynym wyjątkiem  — zupełnie nie- I Prawo Obywatelstwa w  święcie ba- 
zrozumiałym — jest balet. | letowyrń zaczęły nabierać tańce

ludo w e . One właśnie stały się pod­
stawię w sp a n ia łych  b a le tó w  ro s y j-

skiwany dziś gorąco w  Paryżu i Łączy on dawne tradycje baletu 
„Balet Pól Elizejskich“ , którego ! klasycznego ze wszystkimi inriy- 
kierownikiem jest Rolland Petit. | m i kierunkami, choreografii.

Choreografia francuska wygląda 
hziś tak samo, jak przed stu czy 
dwustu laty. Zasady baietu k la­
sycznego, którego Francja jest o j­
czyzną. nie podlegały żadnym 
zmianom, od czasów Burbonów i 
Napoleona.

Istota tego baletu polega na tym 
samym, na czym polega rz.eżba 
grecka. Chodzi o pokazanie ru ­
chów nieskończenie pięknych, do­
skonałych. Treść baletu, a nawet 
w większości wypadków podkład 
ttwzyczny pozostaje ten sam. Są 
10 zazwyczaj wyznania miłosne, 
zachwyty i uniesienia, wyrażone 
w gestykulacji. Balet, francuski 
jest więc jak gdyby od dwustu lat 
ciągnącym się konkursem, którego 
Uczestnicy wykonują stale to samo 
zadanie. Cóż dopiero mówić o stro­
ju! Tancerki noszą niezmiennie 
I*  same białe pończochy, białe. 
‘Śniące gorseciki. ukrochmalone, 
zadarte spódniczki, włosy zaś u- 
Pięte mają wysoko i gładko.

izadora Duncan— pierwszy 
przewrót

Niegdyś zasady baletu klasycz­
nego obowiązywały na całym .świe 
cie. Pierwsza zbuntowała się orze- 
Ciwko nim Irlandka. Izadora Dun- 
can. Przede wszystkim zrzuciła ze 
®tóp baletki, które umożliw iają ta- 
Uiec na końcach paluszków, i za­
częła tańczyć boso. Zamiast prze­
pisowej, sztywnej spódniczki, na 
ciało zarzuciła luźną tunikę, która 
Pozwoliła je j na swobodniejsze i

datek na Sanatorium 
Przeciwgruźlicze dla dzieci. 
Kyniifek Budowy Sanato­
rium P. C. K. dla dzieci w 
Rabce ul. Kościelna 8 —  
Katowice Konto P. K. O. 

III-5757

sk ich , potem zaś odsłoniły warto­
ści tańców ludowych Hiszpanii, 
Tyrolu, Szkocji, Meksyku, na nich 
też oparli się nasi, yó lscy  cho reo ­
g ra fo w ie , przenosząc, krakowiaki, 
kujawiaki, oberki i mazury z cha­
łup chłopskich na sceny teatralne.

Trzy kierunki rozwoju
Dziś więc mamy; w balecie trzy 

k ie runki: klasyczny, realistyczny 
i ludowy. Obok tego, jakby na 
marginesie, zarysowuje się taniec 
rewiowy, k tóry poy/stał wpraw­
dzie w music-hallach paryskich, 
alé na większą skalę rozwinął się 
w Ameryce.

Tan iec  re a lis ty c z n y  ma przed so­
bą dużą przyszłość. Kiedyś tema­
tem jego mogły być np. narodziny 
samolotu, albo klęska bezrobocia, 
a dziś można by skomponować ba­
let choćby i... o bombie atomowej.

Taniec ludowy także nie traci 
swej atrakcyjności. W ojczyźnie 
cieszy się zawsze olbrzymim po­
godzeniem, a przeniesiony na 
grunt obcy, nabiera posmaku eg­
zotyki.

A taniec klasyczny? Na ogół jest 
mniej łubiany. Razi dziś Sztuczno­
ścią. A le baletu klasycznego ńie 
należy skazywać na śmierć. Ma on 
swoje zasługi i sw o je . zalety, któ­
re nie tracą aktualności. Pod wzglę 
dem fizycznym jest tym, czym 
jest zaprawa gimnastyczna dla bok 
sera, pod względem artystycznym 
przedstawia tę wartość, co rzeźba 
grecka dla każdego rzeźbiarza.

Stanowi on także wspaniałą 
szkołę gustu dla publiczności. Pu­
bliczność nie chce z niego zrezyg- 
nować, ale domaga się wprowadzę 
nia pewnych zmiam i ożywienia 
innowacjami.

Ostatnia sensacja taneczna
W zrozumieniu właśnie tych po­

trzeb powstał i  rozw inął się okla-

Klasyczny spokój, zamiłowanie do form doskonałych i skończenie 
pięknych, jak te rzeźby na Placu Zgody — oto czar baletu fran­

cuskiego.
Foto Cz. Datka K atow ice

Obejrzmy na przykład balet pt. 
„S y lfid y “ . Scena przedstawia cha­
tę , w  górach szkockich. Szkoci tań­
czą swe tańce ludowe. W pewnym 
momencie na scenie zostaje m ło­
dzieniec, który ma się wkrótce o- 
żenić. Z kominka, z ognia wyska­
kuje niespodziewanie duch leśny, 
Sylfida i zaczyna go uwodzić. 
Ubrana jest w klasyczne, białe 
pończochy i spódniczkę, na no­
gach ma baletki, tańczy tak jak w 
Operze. Cały więc balet jest mie­
szaniną stylu klasycznego i ludo­
wego.

A oto inny balet. Próba połącze­
nia elementów klasycznych z rea­
listycznymi. Autorem baletu jest 
poeta i pjsarz, Je^n Coctęau. Ty­
tu ł: „Młodzieniec i śmierć“ . Na 
poddaszu paryskim, w  pokoiku, 
pełnym różnych gratów, młodzie­
niec w stylizowanym stro ju robot­
niczym czeka na dziewczynę. Co 
chwilę patrzy na zegarek, niecierp­
liw i się. Wreszcie w drzwiach uka 
żuje się oczekiwana. Ma ną sobie 
zwykłą bluzkę, krótką, żółtą spód­
nicę, ale na nogach pozostawiono 

I je j baletki. Taniec ich staję się 
dialogiem. On zaleca się do niej,

ona odrzuca go szorstko i  gwał­
townie. Dialog zaostrza się, staje 
się brutalny, w  końcu jednak męż­
czyzną ustępuje. Z rozpaczy wiesza 
się. Aby podkreślić, że powodem 
tego samobójstwa jest kobieta, 
Gocteau przedstawił tę scenę w 
ten sposób, że to właśnie ona przy 
nosi sznur, ona zawiesza go na bel 
ce, ona kładzie głowę młodzieńca 
w pętlę i niby kat podrywa krze­
sło spod nóg.

Barbarzyństwo czy po­
stęp?

Tak wygląda „Balet Pól E lize j­
skich“ , k tó ry  wziął na swe barki 
trudne i ryzykowne zadanie re for­
my baletu klasycznego. Jak dotych 
czas spotkał Się on z dużym suk­
cesem. Wprawdzie w niektórych 
kołach zespół ten uważają za bun­
towników i barbarzyńców, ale ol­
brzymia część publiczności i prasy 
obdarza go najżywszymi pochwa­
łami.

W la d ys łę w  B o rk o w s k i.

Niepokój olimpijski

Niegreeki profil greckiej rzeczywistości
(KORESPONDENCJA WŁASNA) 

A t e n y ,  w listopadzie 1947 r.
Kocani, siedziba sztabu wojsk 

rządowych we wschodniej Mace­
donii, jest małym, tonącym w  
kwiatach miasteczkiem położo­
nym niezwykle malowniczo w gó­
rach. Liczy ono nie więcej, niż 
15.000 meszkańców, dziś ma jed­
nak jeszcze. . .  3 więzienia, w któ 
rych mieści się ponad 700 więź­
niów — żywy, tragiczny przekrój 
przez dzisiejszą Grecję.

W  sztabie nie robiono nam 
większych trudności, gdy w y ra ­
z iliśm y  życzenie 'zwiedzenia w ię ­
zień. W ładze rządowe są w  ogóle 
bardzo uprzejm e wobec dz ienn i­
karzy zagranicznych. M a ją  nawet 
dla n ich  zawsze z góry ułożony 
„p ro g ra m “ .

Do mocnych punk tów  tego p ro . 
gram u należy pokazywanie św ie. 
żych trupów . W  V e r r j i o fice r 
sztabowy kazał nam przyjść na­
stępnego dnia z rana. B y ło  to 
gw arancją jak ie jś  m asakry, k tó ­

re j o fia rą  padła rodzina deporto­
wanego na wyspy męża zaufania 
Ę A M  w  po b ijsk ie j wsi.

Co się x n im i s ia ło ?
W śród w ięźn iów  by ła  grupa 

partyzantów , schwytana podczas 
ja k ie jś  po tyczk i z b ron ią  w  ręku. 
B y ła  też dużo kob ie t, dzieci i  star 
ców z pob lisk ich  wsi, posądza­
nych o pomoc, udzie laną „ba nd y, 
tom “ , albo ty lk o  sympatię. O skar, 
żeni-e to, ja k  zapew nia ł nas o f i­
cer żandarm erii j  ja k  sam zresztą 
się przekonałem, m ogło być b a r­
dzo szeroko komentowane.

D łu g i wąż samochodów wojsko 
w yćh poruszał się z K ocan j w  k ie . 
ru n k u  Greveny. Nagle rozległa 
sję s ilna detonacja. Samochód 
przed nam j na tkną ł sję na m inę 
i w y lec ja } w  powietrze. Wąż sa­
m ochodów zatrzym ał ^ ię . Z w o­
zów w ysypa li się na drogę żo ł­
nierze. Zarządzono polowanie w  
p rom ien iu  700 —  800 m dookoła 
m iejsca wypadku.

Wielka aakieta.JiieiiHika ZaefuulBiego“

Głos ma społeczeństwo!
Czf wprswüdxié częściową prohibicję

Kwestia zwalczania p lag i, biologiczne siły naszego na- 
•łkoholizmu jest w naszych j rodu. Rezultaty tej zbrod­

niczej polityki okazały się 
zgubne.

Specjalny aspekt ma ta 
kwestia na Śląsku, w wiel-

bowcjennych warunkach jed 
®yai z pierwszoplanowych za 
«adnień. Okres hitlerowskiej 
Okupacji spowodował, że al­
koholizm stał się klęską spo­
czną. Niemcy z całą preme­

dytacją rozpijali społeczeń- 
*̂Wo. Cel był jasny — chcia- 

Przez alkohol zniszczyćho

kim skupisku ludzi pracy, — 
Walka z plagą alkoholizmu 
nie jest łatwa, Ale
TRZEBA JA ROZPOCZĄĆ 
I UPARCIE PROWADZIĆ!

iemcy pod okupacją
8 t e * in . Wolę zjednoczenia pafj- 

owego Niemiec wyraziła 12-oso- 
t>r?Va ^ elć§acja młodzieży Saksonii 
CDtt1 ■ kierownictwem Partii SED.

y’ i LDP oraz związków zawodo- 
t  yc łl- Oświadczenie to spotkało się 
p, aPr°batą i zrozumieniem W iłh. 
0j,ecka i Otto Grotewohła (SED) 
róaz przedstawiciela LDP Wolfa a 

"mieś Lorentza i Sagnera wystę- 
^ iących z ramienia CDU. 
tyy *Ve,r in ■ Parlament meklemburski 
p i'.a2’ l przekonanie o konieczności 

^ cia starań w kierunku powo- 
m la niemieckiej reprezentacji ną 

hferencję londyńską, któ -a po- 
ńna Niemcom przynieść zjedno- 

ty, n i®v Ustalenie poziomu jeparąęji 
lennych oraz plan odbudowy go-. 

p°darczej.
W ydawnictwo Otto Msiss- 

|j . a w Lipsku wypu iciło  na rynek 
ito<-Sar?ki Leksykon, inform ujący o

Ostatni© wpłynął w tej 
sprawie
PIERWSZY KONKRETNY 

PROJEKT,
Towarzystwo „Trzeźwo­

ści“ w Warszawie zwróciło 
się do klubów poselskich w 
Sejmie z wnioskiem reakty­
wowania ustawy przeciwal­
koholowej z 1920 r., która 
przewidywała znaczne ogra­
niczenia w sprzedaży i  spo­
życiu napojów' alkoholowych. 

Treść ustawy w  je j p ie r-

czona do jednego punk tu  na 
2.500 m ieszkańców; d) zabra­
nia się sprzedaży a lkoho lu  n;e 
le tn im  do 21 roku  życia oraz 

. na k re d y t lute pod zastaw w a r. 
toścjowych p r z e  d m  i o t ó w ;  
e) ustawa przew idu je  ka ry  w  
fo rm ie  grzyw ny lute aresztu za 
przebywanie w  stanie n ie ­
trzeźwym  w  m iejscach pu ­
blicznych, tak ie j samej karze 
podlega ten, k to  drugiego do 

. takjego stanu doprowadził.
Niewątpliwie wniosek to­

warzystwa „Trzeźwość“ bę­
dzie przedmiotem rozważań 
klubów poselskich, Uważa­
my, że kwestią ią  winno za­
interesować się całe społe­
czeństwo. I dlatego redakcja 
„Dziennika Zachodnlego“

Jak zw ykle, żołnierze n;c nie 
znaleźli. Zatrzym ano jednak dia 
przesłuchania dwóch starszych 
chłopów  oraz jedną kobietę, p ra ­
cujących na pob lisk im  polu, i 
tro je  dziecj, w  w ieku  ofł siedmiu 
do czternastu la t, m iędzy n im i 
poganiacza osłów, k tó ry  m usia ł ze 
swoim  osłem  przystanąć w  polu. 
Po dwóch dniach spotkaliśm y ich 
znowu; prow adziło  ich czterech 
żandarm ów. Co sję z n im j stało 
— łatwo, się domyśleć. Tow arzy. 
szącemu o fice row i ktoś sję ośmie 
l i  ł  zw rócić  uwagę, że system b ra . 
nia zakładników , jest ob rzyd liw y, 
że m jja  się to nawet z celem, bo 
w y w o łu je  ty lk o  nienaw iść i  ak ­
cje odwetowe i  że ostatecznie po. 
wstańcy zyskują ty lk o  nowych 
rekru tów .

W  odpowiedzi ,, usłyszałem: 
„W zględy bezpieczeństwa . . .  N ie ­
stety, muszą często n ie w in n i p ła . 
c]ć za w innych  . . . “  itd .

Liczbę uw ięzionych ocenia się 
w  G re c ji ną 60.000. Oznacza to 
przy ljczb ie  ludności, wynoszącej 
m n ie j n}ż 7 m il jonów : przeciętnie 
co setny mieszkaniec siedzi w  wię 
zienju.

W olność.., za  k r a t a m i
Co się w ydaje najgorszym , to 

fa k t, żę w  w ięzieniach obok m ęż. 
czyzn i kob ie t jest dużo dzieci. 
N je m am  na m yś li n iem ow lą t, in ­
ternow anych w raz z m atkam i, co 
jest też z jaw isk iem  bardzo czę­
stym. Chodzj tu o podrostków, 
k tó rzy  b iorą w  te j w o jn ie  udział.

W  grupie 00 żo łn ierzy a rm jj 
dem okratycznej, wziętych po po­
tyczce pod Greyeną do n iew o li, 
zna jdowała się IS -le tn ia  dz iew ­
czyna, A ntigone S trum by. Poszła

dzy dwunastom a pasażeram i cię. 
żarów ki. Siedzący obok nas g ru ­
by oficer w yko rzys tu je  ten na­
stró j, by powiedzieć k ilk a  słów 
o okrucieństwach tych  „ba nd y­
tó w “ : ..Zakładnicy, represje — 
to ty lk o  może im  przem ów ić do 
rozum u“  — p ’eni się bn. —  „N iern 
cy m ie li rację, obchodząc się w  
ten sposób z tym } kan a lia m i“ .

Pop E leuthęros Vassjviades m il 
czy. Poznaję po n im , że . jest do 
g łęb i oburzony. N ie ma on h ic  
wspólnego, z kom unistam i, ale w  
la tach 1943-4.4 b y ł kaznodzieją 
pa low ym  w  E LA S  j n iezbyt chęt­
n ie  słucha, gdy k toś m ów i, że 
N iem cy m ie li rac ję  w  stosunku 
do ru ch u  oporu. A le  głosu w  dys­
k u s ji nie zabiera. W o li m ilczeć. 
M ilczenie przeryw a pogrążony 
wciąż w  czytan iu  gazety „Macedo 
n ia “ hand la rz  zbożem: „A le ż  to jest 
n iep raw da! P rzedwczoraj by ło  na 
p ierw sze j stronie zdjęcie dziecka, 
k tó rem u pa rtyzanc i r o z c i ę l i  
brzuch. Dziś znowu sfo togra fo­
wano trzy  g łow y żandarm ów. N je  
p o w in n i zdjęć tych  umieszczać w  
gazetach, to bardzo źle działa. Co 
m yślą o nas za granicą — zw ra ­
ca sję do nas — gdy u nas dzie ją 
sję ta k ie  okruc ieństw a“ .

„ Z m ie n ić  o b licze  
ś w ia ta

W ym ien iam  spojrzenia z siedzą 
cą naprzeciw ko Ireną  Nazarios, 
19-le tn ią dziewczyną, k tó re j ta ­
jem nice poznałem przed k ilk o m a  
-godzinam i; pozostali n ic  n ie  w ie . 
dzą. Je j narzeczony, nauczyciel z 
V e rr ii,  został przed miesiącem 
aresztowany j zesłany na wyspy. 
Nie b y ł on kom unistą  ale so c ja li. 
stą. Dotychczas nie m ia ła  ona o

ROZPISUJE „PIERWSZY 
PLEBISCYT“.

fcj(̂ ° C2esnych zdobyczach

i r c i-n  w o tnym  brzm ien iu  da się za-
człcnek partu SED, W alter U l- wrzeć w  następujących punk-
b n ch t Będziemy walczyć o Niemcy tach: a) n .;,e wo lno sprzedawać
| -.odbierzemy w ia tr żaglom kapita- napojów a lkoholow ych o mo-
Ustycznej reakcji . Jesteśmy prze- cy wyższej n ;z 45 p f oc . b)
konam, ze planowa gospodarka i szczególne gm iny w iejskie i
wzmożenie produkcji wprowadzą m ie jsk ie  m o ią  w  o b r ę b i ć
naród niemiecki na słuszne drogi swych granic uchwalić w d ro !
rozwoju. dze glosowania powszechnego S ta w  imy cztery pytania,

Kassel. — Robotnicy zakładów ■ z w tk ią  większością', głosów, k tó r e  n ie  W ¥ C Z e rtłllia  w n r a w
Henschelwerke“  w Kassel uchwa- ca łkow ity  zakaz sprzedaży na- ; T?™  W) czerpu ą wpraw-

l ih  rezolucję, żądającą reorganiza- p o jo w  alkoho low ych ; c) liczba CSfOSCi zaigaanieiUS, nie-
c ji dwustrefowego urzędu gospo- detalicznych m iejsc sprzeda- mniej są podstawą d© dy-
darczego i usunięcia jego kierowy zy .ub wyszynku jest ogran i- skusji.
nika, dr Schlange - Schoeningena. . r
obecny urząd gospodarczy swą or- L ty  są celowe plebiscyty prohlblcyfne?
pp“eraCsfę na hitlerowskim  "re ićh ”  ^  1 ,4 ,62^  W P fO W a d z iĆ  „ d l i i  b e z a lk o h o lo w e “ ?
nahrstandzie“  i wszelkie protesty « • J * K  ZSpOblCC fO Z d i ia t l iu  <ł|e R liO C łZ ie Ż y?
robotników niemieckich z tego p o - i 4 .  Ja fe  k a r a ć  I l ie t r z e Ź W V C h ^
wodu nie znajdowały dotąd postu- .VCI1.
thu  u władz niemieckich, ani też W  ankiecie  te i  w inni w » ia A  <■ e> ■ ..  ̂ j  . iłj winni wziąć piśmie. Sprawa ie«t ważna i
okupacyjnych. j udz-al wszyscy nasi czytelni- , .

Monachium, w ubiegłym m ie s ią -! cy. Winni zabrać głos ojco- j a “°*yczy 1135 wszy-
cu wyprodukowano 750 aparatów, wie i  matki, pracownicy i  | ŝ klch„ 
fotograficznych typu Leica, czyli o działacze społeczni, ńauczv- I Wśród uczestników ankie-

_  . -------------- - wiedzy, M o nach iu m . W ubiegłym miesią- j Cy. Winni zabrać glos OjCO'
hcznymi rycinam i, cu wyprodukowano 750 aparatów, w ie  i matki, p ra C 0 w n ':CV i 

. s rar.r, , . , ■ . fotograficznych typu Leica, czyli o aZ ia faC Ze S p o łe c z n i, ń a u c z v -
aby dwie trzecie N ie m te ę la -1 50 %  więcej aniżeli w okresie po- j cielstwo, młodzież- Wypo- ty redakcja rozlosuje piętna- 

kapitalizm  — dowodził [ przednim, ‘ wiedzi będziemy drukować w , ścle wartościowych książek.

Ten — z bronią
i

ten — za nint

(„D a ily  W o rke r")

ona w  góry, by być razem >ze 
swym  narzeczonym. Został on 
podczas ataku zabity postrzałem 
w  głowę.

Następnego dnia z rana żan­
darm i znaleźl dziewczynę; na 
polu w a lk i obok ciała ukochane­
go, którego n 'e  chcja ła opuścić. 
M ia ła  przy sobić broń. ale nie 
staw iała oporu. Dziś płacze ona 
w  w jęz ien ju . Obok nie j siedzi 
czternastoletn i chłopak o  dużych 
jasnych oczach, ogolonej głowie, 
bosych stopach i ciemnej skórze. 
j.ak wszystkie dzieci greckie ż 
gór. Znaleziono przy n im  poza 
ręcznym} granatam j duży nóż.

Świadomość niebezpieczeństwa 
i  zmęczenie w y tw a rza ją  atm o­
sferę wzajemnego zbliżenia mie­

li ,m żadnych wiadom ości. C hcia­
łaby mu przesłać paczkę. W iado­
mo -przeć et, że deportow an i e ie r. 
p ją  głód. W u j je j m a tk i jes t o f i­
cerem żandarm erii, może uda jej 
sję w  ten sposób znaleźć adres 
narzeczonego. Pr.osjłń też m nie o 
pomoc.

Cudzoziemski dz ien n ika rz  zna 
może jakąś w ładzę, k tó ra  mogła­
by te le fon; eznie zm ienić oblicze 
św iata. Obljoze je j św iata. Bo 
gdyby n e ta straszna polityka, 
Konstantyn j ona byliby już dziś 
po ślubie. Łzy spływają je j po 
twarzy.

„Straszny kurz — mówi do mnie 
tłusty oficer — widzi Pah, ta ma. 
ła aż się rozpłakała“, B. EL
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Oskarżyciel i d  roli oskarżonego
Rewelacyjny wynik procesu

W roc ła w  (ib). W dniach 21 i  22 
bm. toczyła się przed Sądem O krę 
gow ym  we Wrocławiu w tryb ie  
doraźnym  niezwykle ciekawa roz 
prawa.

Na ław ie  oskarżonych zasied li: 
prokurator Komisji Specjalnej 
Micha! Nowakowski, na którym 
ciążył zarzut wzięcia łapówki za 
obiecaną interwencję w sprawie' 
zaaresztowanego Edw. Witkow­
skiego, oraz Stanisława Witkow­
ska, Jan Karpiński i Władysław 
Bieda posądzeni o pośrednictwo 
w  przekupstwie prokuratora No­
wakowskiego. Sprawa ta, k tó ra  
ze względu na osobę głównego 
oskarżonego w zbudziła  ogromne 
zainteresowanie, ja k  w y n ik a  z 
ak tu  oskarżenia m ia ła  przebieg 
następujący:

Do żony aresztowanego przez 
K om isję  Specja lną w łaścic ie la  
warszta tów  samochodowych Ed­
warda W itkow skiego zg łos ił się w  
k ilk a  dn i po jego aresztowaniu 
dobry znajom y W itkow sk ich  Jan 
K arp ińsk i, p roponując je j p rz y j­
ście z pomocą w  staran iach o 
uw oln ien ie  męża. „Sam  —  ja k  
m ówiił —  n iew ie le  w  te j Sprawie 
może zrobić, zna jednak dobrze 
nie jakiego Biedę re ferenta  eko- 
nom iczno-przemysłowego w  M ie j 
skim  K om itecie  PPS we W rocła­
w iu .' k tó ry , ja k  m u jest wiadomo, 
posiada szerokie znajomości w  
K o m is ji Specjalnej i sam już  pa­
rok ro tn ie  proponow ał pomoc w  
za ła tw ien iu  spraw w  te j in s ty tu ­
c j i“ . W itkow ska niezaradna i pro 
stą kobieta, znalazłszy się wobec 
niespodziewanego zaaresztowania 
męża w  trudn e j sytuacji z t r o j­
giem dzieci, chętnie przysta ła na 
tę propozycję. K a rp iń sk i skon­
tak tow a ł W itkow ską z Biedą, k tó  
ty  przyrzek ł je j in te rw enc ję  w  
:o raw ie męża. Po k ilk u  dniach

Bieda doniósł Witkowskiej, że 
trzeba napisać podanie do Komi­
sji Specjalnej o zwolnienie męża 
za kaucją. Jednocześnie doniósł 
jej przez Karpińskiego, że za ła t-

w in n y “  stwarzały problem , k tó ry  
należało spraw ied liw ie  i ob iek ty ­
w n ie  rozsądzić.

Przeprowadzony pi’zy nabitej
w ian ie  te j spraw y będzie musiało I sa^  /Przew°d  sądowy przyn iósł 
coś kosztować, konkre tn ie  50 ty -  i WT? ?  rew elacyjne szczegóły. Na 
sięcy z ł  j podstaw ie ' k a rty  ka rn e j nadesła.
‘ Witkowska chcąc ratować mężaj p^ z Ministerstwo Sprawie- 
■zystała i  na tę propozycję. Od- ■ <̂ iwos<? udowodniono Biea«:c,

m im o jego go rliw ych zaprzeczeń, 
że jes t no torycznym  recydywistą, 
k tó ry  dw ukro tn ie  j 'ż b y ł skaza­
ny za dokonane oszustwa. K on­
fron tac je  z oskarżonymi i  św iad­
kam i oraz zeznania św iadków 
wykazały, że ponadto jest on 
kłamcą, hochsztaplerem i  oszu­
stem. M im o to jednak prokura­
to r oskarżający Ozownicki na za­
sadzie dociekań psychologicznych 
uznał winnym prokuratora No­
wakowskiego, żądając dla niego 
ka ry  10 la t, dla B iedy i K a rp iń ­
skiego po 8 la t  oraz dla W itk o w ­
skie j 4 la ta  w ięzienia, Doskona-

przys
syła jąc B iedzie z w łasnym  podp i­
sem napisane przez niego poda­
nie, w ręczyła  K arp ińsk iem u, k tó  
l’ÿ  w  tym  pośredniczył, o ftty s . zl 
zapakowane w  dwóch kopertach. 
Z zeznań K arp ińsk iego w yn ika , 
że całą tę  sumę oddał Biedzie, ten 
zaś tw ie rd z i, że otrzym ał ty lko  
25 tys. z ł (resztę m ia ł sobie K a r­
pińska przewłaszczyć). Dalej po­
da} Bieda, że otrzym ane 25 tys. 
z ł osobiście przekazał p ro ku ra to ­
ro w i Nowakowskiem u, dawnemu 

.dobrem u znajomemu, k tó ry  obie­
cał zainteresować się sprawą W it 
kowskiego, jednak n ie  bezintere­
sownie. P ro ku ra to r Nowakowski, 
ja k  Bieda z uporem  tw ie rdz i, m ia ł 
te pieniądze przy jąć, on sam je ­
dnak. kategorycznie tem u zaprze­
cza. W  rezultacie m im o pozornych 
starań Biedy, E dw ard W itko w sk i 
skazany został mocą w y ro k u  K o ­
m is ji Specjalnej na 1 ro k  obozu 
pracy przym usowej. Dodać trze ­
ba, że ta k  ciężkie podejrzenie w y  
m ierzone przeciw ko prokura to ro -. 
Wi N ow akow skiem u oparte było 
w yłącznie na zeznaniach Biedy. 
K a rp iń sk i i  W itkow ska  bowiem 
n ic o osobie prók. Nowakowskie

•le i  n iezw ykle  przekonywające 
w yw ody obrońców w  osobach 
mec. mec. Kom orowskiego, B ień­
kowskiego, Czarskiego, M acie jew  
skiego i Neumanna oba liły  z grun 
tu  tę tezę i w p łynę ły  zasadniczo 
na końcowy w y n ik  rozpraw y. '

Wyrok końcowy: całkowite u- 
niewmnienie prokuratora Micha­
ła Nowakowskiego od stawianych 
mu zarzutów oraz przekazanie 
sprawy Witkowskiej, Karpińskie, 
go i  Biedy do dalszego rozpatrze­
nia w trybie zwyczajnym przez 
Sąd Okręgowy.

Z najw iększą przyjem nością 
no tu jąc fa k t, że dobre im ię  pale- 
s try  po lskie j i  nadal pozostan ę 
bez skazy, ubolewać trzeba nad 
dem oralizacją tak ich  osobników 
ja k  Bieda, k tó ry  aby zrzucić z 
siebie odpowiedzialność za doko­
nane przestępstwo nie waha się 
obciążyć mim uczciwego człow ie- ( 
ka. ja k im  jest p rok. N owakowsk'. <

Zasady naukowej organizacji prasy
w fabryce porcelany „Tielsch“

W ałbrzych (sar). Państwowa fab ryka  -porcelany „T ie lsch“  w  W ał­
brzychu przekroczyła p lan p ro d u kc ji na rok  1947 o 2000 kg, już 
w  dn iu  19 bm. Przekroczenie p lanu p ro d u kc ji zbiegło się. z drugą 
rocznicą przejęcia zakładu i z momentem całkow itego spolszczenia.

Z ra c ji tych trzech wydarzeń urządzono m in ione j n iedzie li uro­
czystą akademię. W ita jąc  zebranych nacz. dyr. P erkow ski podkre­
ś li ł nieodwołalność przem ian, ja k ie  się w  fabryce dokonały. K ie r. 
wydz. p lanowania i s ta tys tyk i Tomasiewicz, podając w y n ik i cy fro ­
we dokonanej pracy zwraca uwagę na stale wzmagającą się w y d a j­
ność pracy. Podczas gdy w  1946 r. przeciętna miesięczna w ynosiła 
93 kg  na 1 prac., to w  początkach 1947 r. osiągnięto ju ż  134 kg, tj. 
o 44 proc. w ięcej, a w  paźdz ie rn iku  144 kg, t j.  o 52 proc. w ięcej niż 
w  1946 r. W zw iązku z tym  w zrosły  też i zarobki pracow ników. 
Część w yrobów  fa b ry k i eksportu jem y do A n g lii, Belgia, Palestyny, 
P ers ji itd . co jes t objawem  bardzo dodatnim .

Z ak ład  jest zrepolonizowany w  99,45 proc. Pozostało jedyn ie  6 
Niemców. F a k t ten p rzyczyn ił się w yb itn ie  do podniesienia p ro du k­
c ji. Inn ym  ważnym  czynn ik iem  przyczyn ia jącym  się do podniesie­
nia w yda jności jes t stosowanie zasad naukow e j organ izacji pracy. 
Stworzony specjalnie w  tym  celu re fe ra t opracował szereg u lep­
szeń w  aparacie adm in is tracy jnym , w  gospodarce m ateria łam i i in., 
reduku jąc zbędne transporty  wewnętrzne, P rzyniosło to w , efekcie 
5 m ilionów  z ł oszczędności i  dało zadowolenie robotn ikom , k tó rym  
stosowanie zasad NOP pomaga w  prący.

W lochach pałacu muzealne zabytki
O yw ersa^ci niem ieccy utrudniali poszukiwania

K i o t l z k o  (bro). Kiedy z po-, śląskiej sztuki ludowej. Skrzynie 
czątkiem 1945 r. polskie władze ! na odzież z w. X V II i X V I I I  oraz 
municypalne objęły zarząd m ia-! ul w kształcie pnia z płaskorzeź­
ba — poniemieckie Muzeum Miej • bą, wyobrażającą św. Jana Nepo. 
akie, mieszczące się w dawnym inucena noszą wybitne znamiona 
pałacu hr. Wall ¡sa, przy ul, Cze- słowiańskie' w ujęciu tematu i or-

go n ie  w iedz ie li. Sprawa ta więc ; skłej było w stanic kompletnej | namentyce.
z braków dowodów w in y  nie by 
la  ła tw a  do rozw iązania. Z je d ­
nej s trony zarzu t B iedy w poważ­
ny sposób podkopu jący au to ry ­
te t sądownictwa i  całej pa lestry 
po lsk ie j — z d rug ie j zak linanie 
się Nowakowskiego „jestem  n ie-

Kłodzko woła o nowe kino
a trzypiętrowy gmach stoi pustkami

K łodzko (bro). M ie jscow y Od- ko i, reszta zaś sto i pustką i  prze 
znaczona jes t na ho te l —  zajazd. 
Pokoje zajazdu nie  posiadają 
św ia tła  (rów n ież i  kory tarze są 
nieośw ietlone) a służba nie tro ­
szczy się nawet o to-, aby po­
dróżnym  dostarczyć choćby w o­
dy do m ycia- Stan san itarny u - 
b ik& c ji jes t gorzej n iż  fa ta lny , 
urządzenia k lozetów , wanny, u- 
m y w a ik i są napełnione odpad­
kam i. Od kogo ja k  od kogo, ale 
od pow ia tow ych  w ładz PPS-u 

cza się b iu ra  p a r ti i i OM TU R  należałoby oczekiwać w ięcej dba 
za jm ują  one zaledwie k ilk i po- j łośoj o budynek.

dział F ilm u  Polskiego pod ją ł w  
osta tn im  czasie staran ia , k tó ­
rych  celem jest uzyskanie sa li 
w idow isko w e j PKPPS przy pl- 
■Jagiełły, P ro je k tu je  się o tw arc ie  
drugiego z ko le i k in o te a tru  w  
K łodzku, ponieważ jedyne w  
m ieście k in o  ..W arszawa“  nie 
może zaspokoić potrzeb miesz­
kańców w  liczbie 20.000- 

PKPPS zajm uje duży trzyp ię ­
tro w y  gmach, w  k tó ry m  miesz-

ńewastacje. Dyrektor Muzeum 
proi. St. Koszeliński zastał o-kolo 
250 eksponatów, z których więk­
szość była celowo zniszczona, a 
spisy inwentarza popalone. Niem 
c-y wywożąc co najcenniejsze eg­
zemplarze zniszczyli również na- 
PiSy na pozostałych, tak że trzeba

Do najciekawszych egzempla­
rzy zaliczyć należy miedzianą o- 
prawę tatarskiego buzdyganu, od 
nałezioną w r. 1926 na głębokości 
4 m pod ziemią w okolicach Le­
gnicy. Ustalono, że pochodzi ona 
z r. 1241 (bitwa pod Legnicą) i 
znajdowała się tam od czasów hi-

nad którymi pracuje proi. War. 
falomski, absolwent Moskiewskie 
go Instytutu Geologicznego. Za­
miarem jego jest utworzenie mu­
zeum petrograficznego Ziemi
Kłodzkiej, a przede wszystkim 
odtworzenie historii lasu węglo­
wego. którego pozostałością są 
bogate pokłady „czarnego złota“ 
w okolicach Nowej Rudy. Prof. 
Warfałomski zebr»} już ok. 500 
sztuk okazów węgla różnych

epok, co razem z eksponatami 
minerałów i kamieni segregowa­
ne jest w porządku genetycz­
nym, nie według procesów che­
micznych, aby zrozumienie pro­
cesów geologicznych uprzystęp­
nić szerokim masom społeczeńst. 
wa. Zbiory kamieni w liczbie po­
nad 2.000 egz. pochodzą z całego 
świata j będą wyodrębnione z 
kompletu, reprezentującego struk 
turę geologiczną Ziemi Kłodzkiej-

było wiele wysiłku, aby je ziden. **
tyfikować i posegregować. Trud-I st®rycznej bitwy. Nie mniej cen
ności te zwiększało jeszcze nie-

»9

bezpieczeństwo ze strony dywer- 
samtów niemieckich, którzy nkry 
wali się w lochach pałacu łączą­
cych się z podziemiami portu Ma 
rii Teresy. Prof. Koszeliński oraz 
przybyli swego czasu w celu upo­
rządkowania zbiorów uczeni wy­
rażają pogląd, że w lochach tych 
na pewno znajduje się część eks­
ponatów, wywiezionych przez 
Niemców. Wśród zbiorów znaj­
duje się dużo rozpoznanych falsy-

Bursa Międzyszkolna“
Przy remoncie budynku pomaga młodzieżnym okazem jest żelazny krzyż; 

dwuramieimy, z r. 1300, pochodzą 
cy ze spalonego w tym czasie ko- Kłodzko, (bro) W tych dniach nach pod zarządem państwowym. 
śeloia Minorytów w Kłoitaku. otwarta została z inicjatywy Wziąwszy pod uwagę, że na tere- 
Krzyż nosi ńa niektórych ozę- Pow. Żarz. ZWM. ..Bursa Między- nie powiatu kłodzkiego pracuje 
śoiach wyraźne ślady okopceń 3zkolna“, mieszcząca się przy ok. 170 młynów, nie może być 
uraz topienia od żaru. Wymienić ul. Wandy nr 1. Projekt założenia mowy o jakimkolwiek poważnym 
również należy kilka sztuk broni i tej instytucji powstał jeszcze w obciążeniu.
palnej, jak muszkiety i rusznice j sierpniu br., jednakże dopiero po W chwili obecnej prowadzone
myśliwskie z w. XVII i XV III j zwolnieniu przez władze bez­
om* pięknie rzeźbione w stylu i pieczeństwa budynku, w którym 
rokkoko sanie należące niegdyś j mieścił się p u n k t zborny Niem­
iło  „G ra fa  von G la tz“ . W jednej j ców wysied lanych z Z iem  Za-

fikatów, sfabrykowanych ’ przez ! z s a  ̂ muzeum mieści się ga lena chodnich. p ro je k t ten m ógł być 
Niemców, «o najlepiej świadczy o | ° “ ra* ow w liczbie 30 — przeważ, j zrealizowany. W  bursie zatniesz- 
_.____ ___ - ____ V-1_ n ie  k o n ie  hftZ W ip k tiT p i lrnie» n k o p n inzamiłowaniu „Herrenyolku“ do 
prawdy historycznej.

W chwili obecnej zbiory są po­
segregowane, a wysiłki dyrekcji 
idą w kierunku odnalezienia jak 
największej ilości eksponatów

Giną bezcenne dzido sztuki
Z posiedzenia P.R.N

Jelenia Góra (js). Na ostatnim 
posiedzeniu Pow iatowej Rady Na­
rodowej w Jeleniej Górze, szereg 
radnych poruszyło m. jn. stosun­
ki, jakie panują w dziedzinie 
prac powiatowego i miejskiego 
referatu sztuki i kultury. Mówcy 
stwierdzili» że na terenie powiatu 
jeleniogórskiego by}o szereg dziel 
sztuki, które uległy wykradzeniu 
i wywiezieniu w niewiadomym 
kierunku. Ponadto jeszcze w 
obecnym okresie w rozmaitych 
prywatnych domach są przecho­
wywane cenne dzieła, częstokroć 
nawet z powodu nieświadomości 
jch posiadaczy niewłaściwie prze­
chowywane.

Przytoczono fakt afery w willi 
Fuksa w Przysiece (Matejkowiee), 
gdzie niejaUj Kazimierz Stoczkie. 
wicz, gospodarował w nieuczci­
wy sposób, dzięki czemu szereg 
cennych dziel zostało skradzio­
nych, Władze prokuratorskie mu­
siały wówczas wkroczyć w  tę ni­
szczycielską gospodarkę j do cza­
su ukończenia dochodzeń zabez­
pieczyć obrazy, miedzioryty i in­
ne wartościowe dzieła sztuki naj­

celniejszych artystów w ilości po­
nad 500 sztuk, oddając je do prze, 
ęhowanja oddziałowi Instytutu 
Śląskiego w Cieplicach,

Drugim jaskrawym faktem bez­
przykładnego niszczenia dzieł 
sztuki jest znalezienie w w illi To. 
warzy siwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej w Agnieszkowie kom­
pletnej encyklopedii Diderota w 
języku francuskim (wydanie dru­
gie — włoskie), przedstawiającej 
wartość kilku milionów złotych. 
Encyklopedii tej nie przewieziono 
do odpowiedniej biblioteki i do- 
piero po kilku miesiącach prze­
kazano Instytutowi Śląskiemu w 
Cieplicach. Przy sprawdzaniu 
okazało się jednak, że z komple­
tu zginęły dwa toany, przez co 
bezcenne dzieło zostało zdekom­
pletowane i strjjfcilo znacznie na 
swojej wartości. Winę w tym po­
noszą referaty sztuki i kultury 
przy starostwie powiatowym, któ­
re zajmowały się jedynie papier­
kową robotą, a nie delegowały w 
teren swych przedstawiciel} celem 
windykacji bezcennego mienia.

Stan ten nie poprawił się j w

Prewentorium  dla dzieci
Rozbudowa urządzeń socjalnych D.Z.P.W.

Wałbrzych (N). W ramach a k c ji 
w a lk j z gruźlicą } w  trosce o 
zdrow je dzieci) swoich p racow a i- 

- ków . Dolnośląskie Zjednoczenie 
Przem yślu Węglowego o tw iera  
nowe prew entorium . P rew ento­
r iu m  powstaje w  Legnow je ko ło  
D ługopola, w  jednym  z n a jła ­
dn ie jszych zakątków  Z iem i K łodz 
k ie j i  pom ieści ok. 50 dzieci. P ię­
kny  budynek w raz z oka la jącym  
go dużym  sadem, położony jest 
nad Nysą w  oko licy  górskie j. P ra ­
ce rem ontow e budynku są już na

ukończeniu j, wkrótce prewento­
rium zostanie udostępnione dzie­
ciom górników.

Poza troską o dzieci ćhore, Zje­
dnoczenie Przemysłu Węglowego 
poświęca dużo uwagi rozbudo­
wie istniejących już urządzeń 
socjalnych. W roku bieżącym uru 
chomiono 3 nowe stacje opieki 
nad matką i dzieckiem. Ponadto 
rozbudowano i ulepszono istnie­
jące już na kopalniach stacje 
opieki, żłóbki i przedszkola.

nie kopie bez większej wartości 
artystycznej, poza jednym portre 
tern nieznanego włoskiego mala­
rza, wykazującym cechy szkoły 
holenderskiej — barokowej.

Liczba eksponatów żelaznych 
będących w posiadaniu muzeum 
wynosi 70 sztuk. Rzeźby i makie­
ty — 43 szt.> przedmioty wyko­
nane z drzewa (kołowrotki) i skó­
ry 42 m i. Dyrekcja nie ustaje w  
poszukiwaniach ukrytych przez 
Niemców zbiorów, choć dotych­
czas nie natrafiono na żaden ich 
ślad.

Specjalny dział muzeum stano­
wią zbiory minerały i kamieni,

chwili obecnej, bowiem od kilku 
miesięcy referat kultury i sztuk} 
n|e posiada kierownika.

W związku z tym plenum Po­
wiatowej Rady Narodowej uch w a 
liło zwrócić się do Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, aby interwenio­
wała w  Urzędzie Wojewódzkim 
w kierunku załatwienia sprawy 
tak ważnej placówki, jaką jest 
powiatowy referat kultury { sztu.
ki, wyciągając jednocześnie jak P s z c z y n a  (tj). Podana 
najdalej idące konsekwencje w j przcz nas przed kilku dniami 
stosunku do tych, którzy zanied-: _ ti
bali ratowanie mienia państwo-! WiadOBUlSC O odkryci« gaz« 
wego o olbrzymiej wartości mu- j Ziemnego i węgla w okolicy 
realnej. i Pszczyny wywołała olbrzy-

ku je  obecnie 30 uczniów  szkół 
średnich, k tó rzy  korzysta jąc z 
wygodnych i  czystych pom ie­
szczeń, o trzym u ją  również cało­
dzienne wyżyw ien ie . Bursa m ię ­
dzyszkolna jest adm in istrow ana 
przez połączony aktyw ZW M., 
O M  TUR, ZHP. i  obliczona na 50 
m iejsc. Na czele wybranego 
samorządu stoi p ro f. Leon K ę p iń ­
ski, nauczyciel G im nazjum  i  L i ­
ceum im. Bolesława Chrobrego. 
K w estia  zaprow ian tow ania za­
k ładu  uregulowana została przez 
zarządzenia w ładz, na mocy k tó ­
rych  dokonywane są okresowe 
zb ió rk i żywhośći w  gromadach 
w ie jsk ich  pow ia tu oraz w  m ły -

śą prace nad odrem ontowaniem * 
zamieszkałego ju ż  gmachu, p rzy
których mieszkańcy bursy w y - j 
dajnie pomagają.

Młodzież zamieszkała w  bursie 
p łac i m iesięcznie 1500 z ł za m ie­
szkanie w raz  z utrzym aniem . 
Znaczna część pensjonariuszy po­
k ry w a  ty lk o  połowę op ła ty ze 
względu na w a ru n k i m ateria lne. 
U czniow ie pochodzący ze w s i re­
gu lu ją  należność w  naturze, 
co uzupełn ia zaprow iantowanie 
bursy.

W  bursie obow iązuje ścisły re­
gu lam in  na w zór wojskowego, co 
z góry zapobiega w sze lk im  ewen­
tu a ln ym  w yb ryko m  oraz stwarza 
dobre w a ru n k i do pracy.

W  . n ied iug im  czasie o tw arta  
zostanie na terenie gmachu 
św ietlica , w  k tó re j korzystać bę­
dą szerokie rzesze młodzieży 
szkół średnich.

Ropa naftowa p o d  Pszczyną
Poruszenie w polskim świeeie przemysłowym

Nowe władze AitomobilklMbe
w Jeleniej Górze

JELENIA GÓRA. (js) Odbyło się 
tu walne zebranie delegatury je le­
niogórskiej Autom obilklubu. Prze­
wodniczył zebraniu dyr. W ita liń - 
ski.

Po zagajeniu prezesa Ciążkow- 
skiego, który zebranych powiado­
m ił o śmierci inż. Adama Wielo­
wieyskiego, pioniera automobili- 
zmu na Dolnym Śląsku. Pamięć 
zmaTlego uczczono powstaniem z 
miejsc i chwilą milczenia. Po od­
czytaniu sprawozdań i  udzieleniu 
ustępującym władzom absoluto­
rium  wybrano nowy zarząd dele­
gatury. Prezesem został ponownie 
inz. Clę&kowski. wiceprezesami: 
inż. Lewartowski, Wiśniewski i 
Centkiewicz, Skarbnikiem  p. IVio- 
raluska, sekretarzem p. Szczuka, 
gospodarzem p. Nizewicz. Do po­
szczególnych komisyj weszli pp. 
W italiński, Ciemierkiewicz, Jar- 
kiewicz, Pilarski, Kozłowski, Pec- 
ko. Komandorem sportowym, zo­
stał kpt. Rokossomski. Komisja re­
w izyjna: pp. Mj/cielski, Barski i 
Liga::

W dyskusji wyznaczono term iny 
dla przygotowania nowego kalen- ( 
darzyka sportowego na, rok 1948, | 
omówiono sprawę przygotowania i 
dróg na okres zimowy oraz uje- ' 
dnostajnienia znaków drogowych i 
drogowskazów.

„Horwaiówkl“
W rocław  (st). Na teren ie m iasta 

we wszystkich n iem a l jego punk

raić zainteresowanie w sfe­
rach przemysłowych. Teren, 
na którym wydobywa się gaz 
w Goczałkowicach, zwiedzi­
ło w»ełe dełegacyj przemy­
słowych, a urządzenie gazo­
we rolnika Waliczka - shimci- 
wano. Przy tej sposobności 
stwierdzono, że już w 1908 r. 
zapalił się w Goczałkowicach 
na obszarze 0,4 ha gaz, który 
pał*! się prawie przez 5 łat.

Sprawą zainteresowało s>ę 
również Państw. Zjedn. Pa­
liw Płynnych w Krakowie, 
które przeprowadza poszuki­
wania ropy naftowej. Geolo­
dzy twierdzą, że z uwagi na 
obPcie występujące złoża

tach c ilbyw a ją  się 'in te n syw n e j solanki jodowo - bromowej W
Pszczynie i okolicy oraz naprace przy na p raw ian iu  jezdn i 

chodników . O tempie tych prac
świadczy fakt, że w ciągu paź- „ „  , . . , .
dziernika wykonano we Wroeła. ma .Pfzewarstwien>e morskie, 
wiu więcej robót drogowych, niż i a me wulkaniczne, w tym 
w okresie ubiegłych 2 lat,

Do prac tych są używane spe­
cja lne k o tły  na kołach do prze- 
ró b it i asfa ltu . K o t ły  te są ta k  po­
pu la rne wśród m ieszkańców mia_ 
sta i  członków  MRN, że nazwali 
je  „H o rw a tó w k i“  od nazwiska 
w iceprezydenta H orw atha, k tó ry  
k ie ru je  resortem  iechnicżnym  Za 
rządu M ie jskiego

Centr. Zarząd Poszukiwań 
Naftowych nosi się z zamia' 
rem przeprowadzenia w oko­
licy Pszczyny odpowiednich 
wierceń. Na bogactwo zió* 
okolicy Pszczyny wskazuje 
również woda źródlana, któ' 
ra w samej Pszczynie wyka* 
żuje nadmiar żelaza, mangan*1 
i propanu. Ostatnie wiercenia 
ziemne w okolicy Pszczyny 
przeprowadzono na większa 
skalę w lalach 1892/93, wte* 
dy jednak interesowano si® 
wyłącznie solanką jodowo- 
bromową, zaś wszelkie zja^1' 
ska uboczne, jak gaz ziemny* 
uszły uwagi ówczesnych uczo 
nych.

W każdym razie Pszczyn* 
stanowi dzisiaj centrum

gaz ziemny, barbon okolicy \ interesowania przemysłu p ° }
skiego, który przewiduje,

wypadku tedy winna znaleźć 
się i ropa naftowa. Dotych­
czasowe wiercenia w okolmy 
Pszczyny były prowadzone 
do głębokości najwyżej 600 
metrów, podczas gdy złoża 
naftowe mogą znajdować się 
na głębokości do 1800 m.

punkt ciężkości przemysł 
wojew. śląsko. dąbrowskie^0 
z biegiem czasu przesunie s1̂  
na południe od Katowic — *  
kierunku Pszczyny i Bielsk8- 
Jak się dowiadujemy, opin,.ę 
tę podziela równie* Regions*' 
ne B iu ro  P la n o w a n ia  P fZC 
strzennego w Katowicach.
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KURlOWNiA WŁÓKIENNICZA
Dom Handlowa

„ W e « a ”
Spóika z ograniczoną odpowiedzialnością 
Ł Ó D Ź ,  U L. P IO T R K O W S K A  NR 125 

Telefon 174-32
P o l e c a :

towary wełniane, korty bawełniane, 
.jedwabie, dziewiarstwo, pasman­
te rię  itp . p ro d u kc ji przem ysłu pań. 
stwowego i  prywatnego po cenach 
ściśle hurtow ych. 4782

ZJEON. ENERG. Z A G Ł Ę B IA  W ĘGLOW EGO 
Z ak łady E le k tro  w  Łaziskach Górnych

o g ł a s z a

pruetar« nieograniczon)
na: wyczyszczenie stawu nr 1 w Zakł. Elektro 
w Łaziskach Górnych.

Bliższe in fo rm acje  otrzym ać można w  w y ­
dziale technicznym  Zakładów  E lektro , Łaziska 
Górne, gdzie rów njeż można otrzym ać podk ładk i 
ofertowe (ślepe kosztorysy). O fe rty  w  podw ó j­
nych zalakowanych kopertach bez znaku f irm y  
2 napisem: „O fe rta  na wyczyszczenie stawu n r 1 
W Zakładach E le k tro “  składać należy do dnia 
l ' , 12- 1947 r. do godz. 12 w  sekretariacie Z a k ła ­
dów E lektro , Łaziska Górne, o k tó re j to godzinie 
nastąp; o tw arc ie  o fert.

W adjum  w  wysokości 2 proc. oferowanej su­
my należy w p łac ić  do kasy Z akładów  E lektro . 
“  k w it  załączyć do ofe rty . Zezwala się rów nież 
na złożenie w ad ium  w  postaci gw aranc ji ban­
kow ej (zastaw papierów  wartościowych).

D yrekc ja  Z ak ładów  E le k tro  zastrzega sobie 
Prawo dowolnego w yboru  oferenta bez względu 
na w y n jk  przetargu, praw o unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn i ponoszenia ja k ic h ­
ko lw ie k  odszkodowań, ja k  rów nież prawo zm njej 
szania ilości w ykonan ia  robót, prawo podziału 
roboty i  dostawy m iędzy poszczególnych o fe­
rentów.

O fe rty  nieuwzględnione zostaną bez odpo-
(PAP) 4819

ZJEDN. PRZEM YSŁU NIEO RG ANICZNEG O  
„Azot“ Państwowa Fabryka Chemiczna 

w  J a w o r z n i e
o g ł a s z a

przetarg  nieograniczony
na dostawę:

200.000 sztuk
85.000 *)

300.000 9»
65.000
5.000

4.500 *5
26.500 »»
74.000 î»

pudełek tekturowych a I  kg 
Pudelek tekturowych a 0,50 kg 
pudełek tekturowych a 0,10 kg 
puszek blaszanych a 1 kg 
puszek blaszanych a 1 kg z pod. 
wójnym zamknięciem 
baniek blaszanych a 50 kg 
baniek blaszanych a 5 kg 
flaszek pojemności 1 Itr.

W zory opakowań można oglądać w  B iu rze Za­
kupów  PFCh. „ A z o  t “  w  Jaworznie, gdzie m oż. 
na uzyskać rów nież bliższe in fo rm acje . O fe rty  
należy przedkładać w  zalakowanych bezfirm o- 
wych kopertach w  te rm in ie  do 5 grudn ia br. do 
godz. 10 w  Sekretariacie fa b ry k ]. O tw arc ie  o fe rt 
nastąp] 5 grudn ia o godz. 10. Do o fe rty  należy 
dołączyć k w it  na wpłacenie 1 proc. sumy ofero­
wanej na nasze konto do Narodowego Banku 
Polskiego Oddział w  Katow icach. Fabryka  za­
strzega sobie dowolny w yb ó r oferenta J un ie ­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny. 4842

E K SPO ZY TU R A S P Ó ŁK I B R A C K IE J 
W  W A Ł B R Z Y C H U

r o z p i s u j e

i c o ^ i c o e s
na stanowisko

K I E R O W N I K A  
w ydziału technicznego

obeznanego w  dizedzinie urządzeń sanitarnych, 
mechanicznych 3 e lektrycznych oraz budow nic­
twa. W ynagrodzenie według norm  Zakładów  
Ubezp. Społecznych. Objęcie stanowiska do koń ­
ca br. — Zgłoszenia wraz z życiorysem  i  odpi­
sami św iadectw p rzy jm u je  K ie row n ic tw o  Ekspo­
zy tu ry , W ałbrzych, ul. Czerw. K rzyża  3. 4804

Przetarg  nieograniczony
Jeleniogórska Fabryka Maszyn 

i O d le w n ia  Żeliw a
Jelenia Géra, n l. K ilińskiego n r 3 2 - 3 3

ogłasza
P H Z £ f / « I G

na w ykonanie św ietlików  na da­
chu ha li m ontażowej w  zabudo­
w aniach fabrycznych w  Jelen ie j 
Górze przy u licy D ew ajtis  n r 16.

Oferty należy składać do dlaia 29, 11. 
1947 r. godz. 11 w biurze Dyr. Technicz­
nego JełeimogórsklejFafor. Maszyn i Od­
lewni Żeliwa przy ul. Kiiiństóeigo nr 31, 
gdzie udzielane będą wszelkie informacje 
odnośnie wykonania świetlików jak i wa­
runków' przetargu.

Dyrekcja Fabryki zastrzega sobie pra­
wo wyboru oferty, przyjęcia części ofer­
ty oraz unieważnienia przetargu bez po­
dania powodów. 4856
CKXXXXXXJOOOOOOOOQOOâOOGOOOOOOOOO

Ogłoszeń e
Urząd Skarbowy w Olkuszu na podstawie 

art. 82 (Dz. Ust. R. P. n r  21 poz. 84/47 ogłasza

sprzedaż i  wolnej ręki
w Fabryce ,,Inicjator“ w Sławkowie zajętych 
ruchom ości: urządzenia biurowego, 3 samocho­
dów osobowych, 2 maszyn do pisań ja. 1 szlifier­
ki, 1 tokaskj, 1 s tru g a rk i, 1 frezarki j innych 
maszyn, pras do tłoczenia blachy oraz wyrobów 
z blachy i różnych materiałów żelaznych. Sprze­
daż będzie się odbywać od 25 listopada do 10 
g rudn ia  1947 r. 4855

IV . K . Nieb. 518/47.

O g ł o s z e n i e
sąd okręgow y w  K ie lcach , ogłasza, 2e przeciw ko 

A n i e l i  Z o f i i  R a d o s z ,  c. Stefana 1 Magdaleny, 
urodź. 1. X- 1920 r - w  S topn icy , osta tn io  zamieszkałe) 
w  Sosnowcu p rzy  u l. R obo tn icze j N r. 22, obecnie u k ry ­
w a jące j się, wszczęte zostało postępowanie w je j n ie ­
obecności z oskarżenia o to , źe w  okresie oku pac ji:

I , w 1944 r .  v/ W olicy, pow . stopn ickiego; idąc na 
1-ękĘ w ładzy państwa n iem ieckiego dzia ła ła na szkodę 
Stanisława Ż m ii. Józefa W ó jc ika , W ładysław a Żaka, 
A nton iego Jo ii, Jana Radosza, S tan is ław a Leszczyń­
skiego, Stanisława Sadkowskiego, A n ton iego  Nowaka, 
i Józefa K raw czyka, przez wskazanie ic h  p o lic ji n ie ­
m ieck ie j ja ko  członków o rgan izac ji podziem nej, w  na­
stępstw ie czego zostali oni aresztow ani.

I I .  W  tym że 1944 r. w  Topo li, gm . W olic , pow. 
stopnickiego w ykorzystu jąc  w a ru n k i w y tw o rzo n e  przez 
w o jnę  wym uszała od A n ie li S ku ry  i  N o w ako w e j n ie ­
ustalonego im ien ia  pieniądze i  p roduk ta , grożąc spo­
wodowaniem  prześladowania ze s tro n y  w ładz  n iem ie ­
ckich.
K ielce, dnia 11 listopada 1947 roku , 4(09

Przewodniczący W ydz ia łu  i v  
Sądu Okręgowego w  K ie lcach

REJONOWE K IE R O W N IC TW O  RO BÓ T W O D ­
N O -M E LIO R A C Y JN Y C H  W  K O Ź L U  —  ogłasza

przetarg nieograniczony
na dostawę materiałów łaszy nowych loco plac 
budowy rzek] Ossobjogi km 6,4 — 8,0. gromada 
Dzierżysławice, a to: 200 mp, faszyny wiklino­
wej. 1.000 mp. faszyny lasowej, 16.000 sztuk koł­
ków 1 m dług., średnicy 5 —  7 cm.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach na całość 
dostawy z napisem „O fe rta  na dostawę m a te ria ­
łó w  faszynowych“  należy składać w  R ejonow ym  
K ie ro w n ic tw ie  Robót Wodno . M e lio racy jnych  
w  K oź lu  p rzy  u l. Chrobrego 8, I I  p. (gdzje też 
m ożna otrzym ać po dk ładk i ofertowe) do dn ia 
3 g rudn ia  br. godz. 12, po czym nastąp] k o m is y j­
ne otw arc ie  o fe rt i  ogłoszenie w y n ik ó w  prze­
targu.

Do o fe rty  na leży załączyć pokw itow an ie  na 
złożone w ad ium  w  wysokości 1 % oferowanej 
sumy.

Dostawa wyżej w ym ien ion ych  m ateria łów  w in ­
na być uskuteczniona do 24 g rudn ia  1947 r.

Rejonowe K ie ro w n ic tw o  zastrzega sobie prawo 
w yboru  oferenta, oraz un iew ażn ien ie  przetargu 
bez podania przyczyn i  roszczenia ja k ic h k o lw ie k  
odszkodowań z tego ty tu łu . (PAP) 4848

Centralny Zarząd Przemysłu Metalowego 
W ydział Szkolnictw a Zawodowego

■zatrudni w  podległych m u szkołach (Z iem ie Odzyskane)

inżynierów lub techników
1. budow lanych
2. e le k trykó w
3 hydraulików

oraz lekarzy i buchalterów.
M ieszkanie zapewnione, w a ru n k i do om ówienia. —  Podania z życ jo ry . 
sem należy składać w  W ydzia le Szkoln ictw a Zawodowego C. Z. P. M. 
"Warszawa, u l. Puławska la ,  pokój 316. (PAP) 4850

Hurtownia Spożyw. 
°*a koncesjonowana
Przyjmie

przedstawiciela
branży spożywczej na
D o in y  Śląsk. O fe r ty  
do Dziertnjka Zacho, 
dniego, Wałbrzych 

J£°d „318“. (4851)

| Posad poszukują |  S p r z e d a ż e  |

PODRĘCZNA zdoina poszu­
k u je  zaraz p racy. O fe rty  
Dz. Zach. K atow ice  pod 
„6839“ . 7898g

N A M IK O Ł A JA  i  święta 
polecamy ka rm e lk i, pomad 
k i, wafle, w y ro b y  mączne 
i czekolady w w ie lk im  w y ­
borze. P. C .  H. Skład ko n ­
sygnacyjny „O d ra "  Rej. 
B iu ro  Sprzedaży W yrobów  
C ukie rn iczych  w Zabrzu. 
K om isan t Zaw isz W iihe lm , 
Katow ice, M łyńska 32, tel. 
310-36. 7l56d

S L Ą Z A C Z K A  35-letnia po­
szuku je  p racy w  charakte ­
rze k e ln e rk i, albo bu fe to ­
w e j, w zględnie gospodyni 
res tau racy jne j czy pensjo­
na tow e j. Łaskawe o fe rty  do 
„D z ie n n ika  Zachód." G iiw i 
ce, pod „G ospodarna“

7947g\ _ W o in u  pnsaiK ( S ZTAN D A R Y  w ykonu je  
M A T E R IA Ł Y  sztandarowe 
poleca: K azim ierz Schae- 
fer, Katow ice, K orfantego 
12, te l. 333-76. 6B0(id

M EBLE, pokoje kom bino­
wane. syp ia ln ie  jada ln ie, 
kuchnie, fo te le , materace, 
tapczany Katow ice. M ’vń- 
ska 2, te l, 334-70, ,J83d

^ C H O W C A  z dziedziny 
tow 0vvania robó t warszta- 
¡taYi !l i  m ontażow ych lub 
broi atora z d ługo le tn ią  

yką p rzy jm ie  Zakład 
b o ^dzeń  G órn iczych W al- 

’ K atow ice , u l. 3 M a ja 33 
__  (PAP) 7225d

POPROW ADZĘ gospodar­
stw o domowe jedne j osoby, 
łub  p rzy jm ę  pracę jako 
ekspedientka do sklepu. O- 
fć r ty  „D z ie n n ik  Zachodni" 
K a tow ice  pod „S um ienna".

7942g

TA P IC E R  sam ochodowy ezc 
ladn ik  poszukuje stałego 
zajęcia na w y jazd . O f. k ie ­
row ać C zy te ln ik  K atow ice 
pod ,.6863". 7937g

P ^ S IW O W E  Z akłady 
t-tir i ystu Bawełnianego w  
bt>v. u ’ pow - Lw ów ek D/Sl. 
W k • 4 zaraz: Pianistę, 
kala j * 0 w łókienniczego, 
b is, u la t°ra . Zgłoszenia oso- 
8o urlu b  Pisemne k ie row ać 
bo v' 'y dzia iu  Personalnego. 
Czya P°dania na leży dołą- 
żai,„ życ iorys. M ieszkanie 
C e n io n e .  ->254d

M ŁY N A R ZE ! W szelkie 
p rzyb o ry  m łyńskie , a r ty ­
k u ły  techniczne dostarcza 
firm a  ..M iyn a rs tw o ". K ra ­
ków , F ilipa  13. TOlfid

GOSPODYNI starsza po­
szuku je posady do jednej 
osoby. O fe rty  Dzień. Zach. 
K atow ice  pod ..6359“ . 7927g

M ŁY Ń S K IE  maszyny, przy 
bo ry  wszelkiego rodzaju 
dostarcza f irm a : Kanarek. 
K raków . Mazowiecka 35.

5744 d
PR ZYJM U JĘ PRZEPIS Y- 

W A N IE  na w łasnej maszy­
nie. Te lef. 322-62. 792Gg

S b ? i* * EBN A  od razaz na 
uczciwa do sam odziel­

n y “  • Prowadzenia domu 
\VawL1, s i  9) na dobrych 
Cieli, cach. G iiw ice , Z w y- 
kr x™8 4 Zakład  k raw iec- 

___  7948g

TA P C ZA N Y , leżanki poleca 
tap icer, B ytom , P i. G run ­
w a ldzk i 4 (obok R ynku).

7921g

|  K u p n a  ) PRASY B ALAN SO W E do­
starcza inż. A , Szklarze- 
w lcz i Sko. K atow ice, ul. 
K rakow ska i .  te l. 316-69.

788ig
D Y W A N Y  perskie kra jow e, 
naprawa, czyezczenie, kup 
no, sprzedaż. Hussein Ke- 
r im , K atow ice . M oniuszki 
12, te ł. 300-54. ń !5d

do dwóch dzlew- 
kg łn . 2 * 3 lata potrzebna. 
b ró ° lzan'a K atow ice  Dą- 
18, ws«iego 13/1 do 10 i po 

7941g
TA P C ZA N Y , fo te ie , mate­
race, leżanki, krzesła pole­
ca Zakład tap ice rsk i — K a­
tow ice, S tanisława 5. 7204dftS iP W C A  — R O LN IK  do-

ta p e ro n y  (żyw ien ie  obo- 
r0do\», , wn‘a m ateria ! za- 
° ’ł >ekł poszukiw any do 
te r tv lu doświadczalnego. O- 
Hatn,, ’"bz lenn ik  Z achodn i" 

°W ice pod „s tu d ia " .
___ ___ 7940B

W A N IL IN Ę  STALE K U P U ­
J E M Y .  S tró jw ąs, K raków . 
Kapucyńska 3. Selm W IĘ KS ZA  ILOSC książek 

naukow ych m edycyny nr. i. 
s tandartow e dzieło nauko­
we składające się z 16 to­
mów w  ję zyku  n iem ieckim . 
Poza ty m  mała szafa pan­
cerna do sprzedania. M ysło ­
w ice, u l. Zachęty 19, godz.- 
15—16. 7928g

W EŁNĘ praną i  niępraną 
k u p u je  W olski, B ielsko 
P artyzantów  61, tel. 1" “ g j9g

td o p ^ W N T K A  w yb itn ie  
*Po* ‘v , delikatesowe* 

\ C5ce3 potrzebna, wa- 
^ 04a  , 3®rdzo dobre. W iado 

3 1 4 * 2 l > 7 9 3 4 g

śztau lJ^U N A zdolna samo- 
Pomoc domowa, wa 

»14-«, bardzo dobre, te!
7 9 3 3 g

PASY, gazę m łyńska ku ­
pu jem y. Bytom , Mo musz­
k i 15/5. tel. 49-93. 6‘988 M IKR O FO N  9 W atow y ty ­

pu U.S.A. w  dobrym ’ sta­
nie do sprzedania. W iado­
mość Józef K o t Dąbrową 
Górnicza, 1 M a ja 83 m. 3.

7943g

SAMOCHÓD ciężarow y s—s
t. w  p i e r w s z o r z ę d n y m  s t a n i e

na chodzie k u m m y .  WiadO; 
mość Spółdz. „G ó rn ik  Cze, 
w ionka  pow. R ybn ik . 7938g

Ż A B  A W  K  I  W YTW O R N I
„B O B O “  K atow ice , O pol­
ska 18, poleca 50 nowości 
sezonowych. C enn ik i w y ­
syłam y. 6766d

na k ilk a  godzin 
, ¡}le do 2-letniego dztec 

' f c U f  ? Vl k 15 j  ę - W indom ość : 
0rł 330-72. -?93og

M O TO C Y KL nowszy model 
stan do bry  kup ię , fy ń d s  
Katow ice, Ż w irk i -  W igu
ry  29/6. 7 S ,,S ' ’

O G ŁO S Z£JVf£ O M»nXET/%KtGĘJ
Centralne Biuro Zaopatrzenia Przemysłu Pa­

liw  Płynnych w Krakowie, ul. Wybickiego nr 10, 
ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę 
przyborów biurowych na całoroczne zapotrzebo­
wanie.

P odkładk i o fertow e oraz bliższe in fo rm ac je  
pod powyższym adresem pokój n r  3. —  T erm in  
składania o fe rt do dn ia  15. 12. br. pokój n r  9, 
godz. 10, w  k tó rym  to te rm in ie  nastąpi o tw arcie  
o fert. 4811

REJONOW A K O M E N D A  STR AŻY PRZEMYSŁÓW . 
PR ZY D Y R E K C JI BYTO M SKIEG O  ZJEDN. P. W.
podaje cło w iadom ości, że p rz y jm ie  zaraz

30 zdemobilizowanych żołrerzy
do s łużby w  S traży P rzem ysłow ej. W ynagrodzenie 
w edług um ow y zb iorow ej dla prac. Przem. W ęglo­
wego. Zgłoszenia na leży k ie row ać do S traży Prze­
m ysłow e j B . Z. P. W., B ytom , u l. M on iuszk i 28.

(PAP) 4849

Tymczasowy Z a r z ą d  Państwowy, Stowarzy­
szenie Mechaników Polskich z Ameryki S. A. 
Zakłady Przemysłowe „PORĘBA“ w Porębie 

k. Zawiercia —  ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie ok. 380 m- H 3487 m- —  3867 m- 
•zolacji posadzk} betonowej w dwóch halach ma 
szynowych, położonych od siebie w odległości 
690 m płytką asfaltową o grub. 20 mm oraz 
wzmocnienie 14 szt. istniejących slupów żelbeto. 
wych w jednej z hai pod jezdnię suwnicową.

Obydw]e hale są k ry te  ,] ogrzewane. W ykona­
nie pow. robót do 1. IV . 48 r. B liższych in fo rm a ­
c ji oraz p lany ha l i  ślepe kosztorysy można uzy­
skać w  W ydzia le Budow lanym  Zakładów , w  godz. 
urzędowych lu b  telefonicznie: te le fon Poręb» 
N r 2.

O fe rta  w  «zalakowanych kopertach z napisem 
„O fe rta  dotycząca izo lac ji posadzki betonowej 
i wzm ocnienia słupów“  należy składać do dnia 
18. 12. 47 r. godz, 12 w  S ekretariacie D y re k c ji 
Zalej. Przem. „Poręba“  w  Porębie.

K om isy jne  otw arcie  kopert nastąpi w  loka lu  
D y re k c ji w  bn. 16. 12. 47 r. godz. 13.

D yrekc ja  Z akładów  Przem ysłowych „Poręba“  
zastrzega sobie praw o un iew ażn ia przetargu bez 
podania przyczyn, oraz obow iązku ponoszenia 
z tego ty tu łu  ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań, oraz 
praw o dowolnego w yboru  Oferenta bez względu 
na w y n jk  przetargu. (PAP) 4845

HUTNICZE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLA. 
NE W G L I W I C A C H ,  UL. DUBOIS NR 16

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na sukcesywne dostawy żwiru i piasku do więk­
szych robót betonowych w ilości kilkunastu ty­
sięcy m3. Dostawy te nastąpić mogą jeszcze w bie­
żącym sezonie budowlanym oraz w roku 1948.

Oferty w zaklejonych kopertach z napisem 
„Dostawa żwiru“ należy składać pod adresem 
jak wyżej, w pokoju nr 83 a do 6 grudnia 1947 r. 
do godz. U. koperty noszące inne napisy, lub 
znaki, prócz adresu, nie będą uwzględnione.

Otwarcie ofert nastąpi w wyżej podany ter­
minie w pokoju n r  113, w obecności przybyłych 
oferentów.

Formularze ofertowe otrzymać można za opła. 
tą  50 zł w wyżej podanym przedsiębiorstwie.
W po ko ju  nr 107. ,

Zastrzega s}ę prawo wolnego wyboru ofe ren­
tów , oraz prawo unieważnienia przetargu bez 
podania powodów i jakichkolwiek odszkodowań.

(PAP) 4844

TOW. ZAKŁADÓW CHEM. „STREM“ 
pod Zarządem Państwowym 
Fabryka w Strzemieszycach

I o g ł a s z a

na dostawę blaszanek z blachy białej angielskiej 
lub z blachy żelaznej ocynkowanej o pojemności 
5, 10, 15, 25 i 50 Itr. po 50—100 sztuk z każdego 
rodzaju.

O fe rty  i wzory pros im y nadsyłać pod w yżej 
podanym adresem do dnia 30. 11. 1947 r.

(PAP) 4834

ZABRSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU  
WĘGLOWEGO —  poszukuje

inżyniera eletryka
z p ra k tyką  ruchow ą na kop a ln i i  ,w e lek­
tro w n i na stanowisko kierownicze. 

M ieszkanie służbowe zapewnione.
Ponadto poszukuje się rów njeż

techników elektryków
z p ra k tyką  kopalnianą.

Zgłoszenia pisemne należy k ie row ać pod ad­
resem Z. Z. P. W. W ydz ia ł M aszynowy, Z a­
brze, u l. W olności 362. —  Zgłoszenia osobiste 
w  godz. od 8 — 16 pod tym  samym adresem.

_____________  (PAP) 4848

M A S ZY N Y  STO LARSKIE 
sprzedam. K lim e k , Sko­
czów, te le f. 354. 7925g

M O TO C Y KL D K W  350 cm 3 
sprzedam. Sosnowiec, ch e ­
m iczna 24. W ieczorek.

7S44g

T A L K  techniczny na tony 
sprzedam. O fe rty  C zyte ln ik  
K atow ice  pod „T a lk " .

79318

KAPC E, śniegowce, pantof 
le, h u rt — detal, K raków
Hala Targowa 22. S938d

KURS TA Ń C A  rozpoczyna 
się 27 listopada, zapisy 
p rz y jm u je  codziennie Sosno 
w lec, G łowackiego 9 (róg 
Targow e j) 7345g

W Y K Ł A D Y  ra d io tech n ik i 
korespondencyjn ie  inż. Ro­
man. Szopienice k. K a tów  
u l. Żabińskiego i .  798fiS

¡Lokale handlowe(

L O K A L  z te lefonem  nada­
ją cy  się na magazyn, w a r­
sztat lub  w y tw ó rn ię  w  G li­
w icach odstąpię. O fe rty : 
G liw ice , .C zy te ln ik “  ped 
„H a n d lo w y ". 73928

l Unieważnienia
U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
leg itym . ko le jow ą  n r  305730 
wydaną przez D y re kc ję  K a ­
tow icką  na nazwisko Chaj 
Helena, B y tom , 1 M a ja 10.

7924g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ną leg itym ac ję  Ubezpiecza!
n i Społecznej K atow ice, kar 
tę odzieżową N r. 2874574 | 
ro k  1947 Zapaiówna Geno­
w efa . 7939g i

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
indeks Wyższego S tud ium  
N auk Społeczno -  Gospo­
darczych. Roman R adzikow ­
sk i. 7932s

PAŃ STW . F A B R Y K A  CHE 
M IC Ż N A  „A Z O T “  w  Ja­
w orzn ie  unieważnia zagi­
n io n y  dowód praw a w łas­
ności w ys taw ion y  przez O. 
U. L . w  K ra ko w ie  na samo 
chód osobowy m a rk i Opel 
n r  s iln ika  41357, n r  podwo­
zia 10-40988. 7255d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne zaświadcz, obyw. polskia 
go oraz wszelkie dokum en­
ty . M aksym ilian  i  Rozalia 
W ydra, Solarnia, pow. Ra­
c ibórz. 7270(3

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne tymczasowe zaświadcze­
nie narodowości po lsk ie j i 
inne ważne dokum enty na 
nazwisko W ilhe lm  Sopała.

7949g

U N IE W A Ż N IA M  skradzlo 
ne zaświadcz, obyw . polskie 
go oraz wszystkie dokum en­
ty  na nazwisko S itko  H ele­
na, R ybn ik . 7267d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne zaświadcz, obyw . polskie 
go i  ka rtę  tożsamości na
nazwisko H uptaś H enryk. 
Slablce. oow. Racibórz.

7269(1

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
zaświadcz, obyw. polskiego 
Edeltruda i G o tfryd  S koru ­
pa, K uźnica Raciborska.

7272d

OSTRZEGA SIĘ przed ku ­
pnem m aszyny do liczenia 
ręcznej, m a rk i „O ry g in a i— 
O dhner" n r. fab ryczny 
22-213376, skradzionej w  Z je  
dnoczeniu B iu r  P ro jek to - 
w o-M ontażow ych dla G ór­
n ic tw a, K atow ice, Zam ko­
wa 3. (PAP) 72264

SZKŁO do kredensów ku- 
! ehennych, napisy na szkic, 

szkło mrożone i  m atowe w  
w ie lk im  w yborze, w y tw ó r­
nia lus te r i  odnaw iania sta­
rych . Zakład S zkla rsk i K a ­
tow ice, Warszawska 34, te!. 
307-48 naprzeciw  kościoła 
N . M. P. 72R6d

Z A  d ł u g i  f irm y ;  Opolska 
Odlewnia W yrobów  A lu m i­
n iow ych i  M e ta low ych nie
odpowiadam y. Szczepański
Tadeusz ! G rzesiak Trdeusz 
Opole, K rakow ska 26. 7929g

Biuro
Techniczno-
Handlowe

B. Walentynowicz
i T. Szweyser i Bka
Łódź, ul. Kościuszki 32

Telefon 219-18.
4854

Wozaków
do wyw ożen ia d łużyc 
tartacznych z lasów 
wysokogórskich po­
szukuje Zarząd T a r­
taków Państwow ych 
w  Chojnasiach, pow. 
Jelenia Góra. Bardzo 
dobre wynagrodzenie. 
M ieszkanie zapew­
nione. Praca stale za­
pewniona. 4853____________  q

RADIO ODBIORNIKI
! w  dużym  wyborze od 

popu larnych do lu k -  
! susowych po cenach
| na jn iższych p o l e c a

RADIO-FA LA
KATOWICE  

Kościuszki la,
te le fon 355-08 

naprzeciw  „R ia lto “
• Członkom  Zw . Zaw o­

dowych f irm a  udzie­
la  5% rabatu, 4505

Fr. Zawadzki
W ytw órn ia  s te m p li 

Zakład Mech. G raw ersk i
Bydfoszei, Pomorska 1 a

Tel. 21-20 
Najlepsza jakość: 
Najniższe ceny i 

Dostawa na tychm iast

! Maszynki 
elektryczne 
de podnoszenia

eezef
gw arantow anej ja k o . 
ścj, p o l e c a  f irm a  
,,Term oglin “  G liw ice , 
u l. M łyń ska  n r  2 to. 1
tel. 20-16. (4823)



Strona 6
D Z I E N N I K  Z A C H C D N I

lak pracuje Komisja Cennikowa
listopada 1941

W roc ław  (ib). We wszystkich 
Wttbkszych ¡miastach is tn ie ją  już  
od dłuższego czasu K om is je  Cen­
n ikow e , Posiada ją  j  m. W rocław , 
niezależnie od P ow ia tow ych  ,j 
W ojewódzkich K om is ji. P rzy . 
pa trzm y się o liże j ja k  pracuje 
M ie jska K om isja  Cennikowa we 
W rocławiu.

Praca je j polega g łów n ie  na 
usta laniu cen a rty k u łó w  spożyw­
czych J  p ierwszej potrzeby. Ze 
względu na to, że ceny te ulegają 
s a łym  wahaniom , co dwa tygo­
dnie zestawia się nowe cennik i, 
Które następnie podaje s-e do pu- 
JMteznej wiadomości. W procesje 
Wyznaczania cen m aksym alnych 
?a podstawę bierze się cenę ryn - 
Kową, w  n jch  bowiem  na jlep ie j 
odzw ierciedla się rzeczywistość 
gospodarcza. Zasiadający w  K o- 
h iis ji re ferenci w yd z ia łu  P rzem y­
słowo _ Handlowego, A p row iza . 
cyjnego j  Rolnego, dbają o to, by 
ceny rynkow e  ksz ta łto w a ły  się 
no rm a ln ie  j  n ie  b y ły  bezpodstaw­
n ie  podwyższane.

K om is ja  Cennikowa, usta lając 
ceny opiera się na in fo rm acjach, 
uw zględn ia jąc p rzy  tym  specja l­
ne zarządzenia W oj. K o m is ji Cen. 
P iko w e j. A by  zebrać potrzebne 
dane. wspom niana K om is ja  N oto­
w ań posiada w  różnych punktach 
m iasta swych korespondentów 
in fo rm a to rów , k tó rzy  bieżąco 
nadsyła ją  in fo rm ac je  o wysokości 
cen rynkow ych . Na podstawie 
tych danych K om isja  Notowań

ustalająca ceny
wyznacza c e n y  ś r e d n i e .  
Dodać trzeba, że w  pracach tych 
K om is ję  Notowań wspomaga Spo. 
leczna K om is ja  Doradcza, złożo­
na z przedstaw ic ie li organ izacji 
społecznych i  gospodarczych.

Zestaw iając cennikj z I I I  k w a r. 
ta lu  br. j  obecne stw ierdzić trze­
ba, że ceny a rtyku łó w  spożyw­
czych, szczególnie zaś nabiał, wy. 
kazują ostatnio tendencję zwyż­
kową. Natomiast ceny artykułów 
przemysłowych — wytwarzane
przez przemysł państwowy _
zostały znacznie obniżone. Nastą­
p iła  te * obniżka ceny chleha ży t. 
niego i to —  w tym  samym o k re l 
sje —  z 36 zł na 33 zf za 1 kg i  
mięsa wolowego (bez kości) z 230 
zł na 200 zł za 1 kg. Wysoka cena 
nabiału, głównie masła, spowodo­
wana jest w  pjerwszym  rzędzie 
małą podażą. P rodukcja  masła 
na terenie naszego województwa 
jest m in im alna , centra lne zaś 
okręgi n ie regu la rn ie  i rzadko ty l 
ko p rzysyła ją  transporty  tego 
cennego i  ta k  poszukiwanego nro 
duktu . Stąd też, nie wszystkie 
wn iosk,. zgłaszane do K o m is ji 
C ennikow ej 0 przydzia ł mas}a
przez instytuc je  społeczne { szko­
ły , mogą być w  ta k im  stopniu 
zrealizowane, ja kb y  sobie tego 
wnioskodawcy życzyli!

Jedno wszakże stw ie rdz ić  na­
leży, że w  rezu ltacie  pracy K o . 
m is ji C ennikow ej j  Notowań, 
w ie le  cen uleg ło ju ż  obniżce.

O dbudow a nabytków  a rc h ite k tu ry

Remont wrocławskich kościołów
Wrocław (st). „Zniszczenia wojen­

ne bardzo silnie dotknęły zabyt­
k i architektury. Dość wspom­
nieć, że z kilkudziesięciu kościołów 
gotyckich i barokowych żaden nie 
utrzym ał się w  pierwotnym stanie. 
Zniszczenia powstały z różnych po­
wodów. Prócz bombardowań lo t­
niczych i ostrzeliwań przez a rty ­
lerię, działały ponadto wybuchy 
m in oraz am unicji umieszczonej w 
niekturych budynkach. Następ­
stwem tego było spalenie się więk 
szóści sprzętów i wyposażenia we­
wnętrznego oraz skruszenie wzgl. 
zniekształcenie samych ustrojów ar 
chitektonicznych, zawalenie wież, 
runięcie sklepień, szczerby i rysy 
w murach magistralnych.

Pierwszą grupę zniszczonych bu­
dowli zabytkowych Wrocławia sta­
nowią gotyckie kościoły z końca 
13. 14 i początku 15 wieku, budo­
wane przeważnie przez piastow­
skich książąt śląskich. Niektóre z

ce przy kościele katedralnj-m. Jest 
to budowla gotycka, czwarta już z 
rzędu na tym miejscu, z licznymi 
dodatkami wewnętrznymi i zewnę­
trznym i stylu barokowego. Pro­
gram robót zabezpieczających zni­
szczonej w znacznym stopniu ka­
tedry idzie w kierunku pokrycia 
dachem nawy głównej, naw bocz­
nych i wież. W tym  celu uzupeł­
nia się m ury magistralne, a huta 
w Chorzowie montuje stalową 
więźbę dachową.
Następnym etapem prac przy od­
budowie katedry będzie pokrycie 
dachu dachówką rzymską, rekon­
strukcja naw bocznych oraz dal­
szy ciąg robót murarskich i ka­
mieniarskich. Z kredytów w w y­
sokości 6 m il. zl przeprowadzamy 
jest remont kościoła N. M Panny 
na Piasku, cennej budowli z po­
czątku 14 wieku z fragmentami ro­
mańskimi. W toku są roboty mu­
rarskie. jak wzmocnienie pozosta-

nich zawierają fragmenty romań- j łych sklepień, murowanie skarp, 
skie z 12 stulecia, łączące się ści- j  ścian oraz naw celem przygotowa­
nie z budownictwem Wielkopolski 
i Małopolski. Zabezpieczeniem mo­
numentalnych zabytków architek­
tu ry  piastowskiej, świadczącej nie­
zbicie o polskości i słusznych pra­
wach Polski do tych ziem. zajęła 
się Wrocławska Dyrekcja Odbudo­
wy, wydatkując na ten cel około 
35 m il. zł. Z kredytów w wysokoś­
ci 7 m il. zł. prowadzi się w pierw­
szym rzędzie roboty zabezpieczają-

S P O R T !
Racing Club (Paryż)— AIK 
(Sztokholm) 5:3 w hokeju

Paryż. p ° tygodniow ym  tournee 
w  A ng lii, szwedzka drużyna ho­
kejowa A IK  ze Sztokholm u roze­
gra ła  swój pierwszy mecz we 
F ranc ji, w  k tó ry m  przeciw n ik iem  
je j b y ł pa rysk i „Racing C lub“ .

Mecz p rzyn iós ł zwycięstwo d ru ­
żynie francusk ie j w  stosunku 5:3 
(1:1, 2:1, 2 :1).

Poznań. W lo ka lu  i'Z B  przy u - 
dziale p raw ie  wszystkich za in te­
resowanych przedstaw icie li k lu ­
bów (brak przedstaw icie la „L u -  
b lin ia n k i“  i  OM  TU R  Rzeszów), 
odbyło się w  niedzielę losowanie 
drużynowych m istrzostw  Polski 
w  boksie. W szystkie zgłoszone 19 
k lubów  podzielono na 4 grupy 
(3 grupy po 5 drużyn i 1 po 4), 
p rzy czym rozstawiono RKS „B a ­
to ry “  (Chorzów), „W artę “  (Po­
znań), ŁK S . (Łódź) i  M ilic y jn y  
KS. (Gdynia). Resztę k lu bó w  do- 
losowano tak, że grupy przedsta­
w ia ją  się następująco:

G rupa I :  RKS „B a to ry “  (Cho­
rzów), CKS. (Częstochowa), 
„O d ra “  (Szczecin), W KS „Tęcza“  ■ 
(Łódź) i d rug i zespół poznańskie-! 
go OZP.

Grupa I I :  „W a rta “  (Poznań), 
W KS. ,,Lub lin ianka “ , d rug i -zespół 
pomorskiego OZB, M KS. „G ro ­
chów“  (Warszawa) i  „W is ła “  
(K raków).

Grupa I I I :  ŁK S . (Łódź), „Rado- 
m ia k “ , OM  TU R  (Rzeszów), „G e- 
dania“  (Gdańsk), IK S  (W rocław).

. .. _ — ------------------- - G rupa IV : M il ic y jn y  KS. (G dy-
1* bm. p rzyb y ł do W rocław ia - n ia), „Z ry w “  (Olsztyn), „Z ry w “ 
aąłegat Polskiego K om ite tu  O lim - i (Świętochłowice) i  „Z jednoczeni“

Pingpongiści Częstochowy
Częstochowa, (a) Na zebraniu 

przedstaw ic ie li m iejscowych k lu ­
bów powołany został do życia 
Okręg Tenisa Stołowego w  Czę­
stochowie, do którego akces zgło­
siły wszystkie prawie, kluby, i sto­
warzyszenia sportowe na terenie 
»kręgu częstochowskiego.

szpital Św. Anny ńa Ostrowiu Pia­
skowym który był dawniej kap li­
cą cmentarną przy kościele N .. M. 
Panny na Piaskach. Kościół Ber­
nardynów otrzymał w tym  roku na 
remont 2 m il. zł, kościół Św. W oj­
ciecha przy Ul W ita Stwosza 1,5 
m il. zł, kościół Bożego Ciała przy 
ul. Świdnickiej 2.200.000 zł, kościół 
Św. Barabary przy u l. M ikołaja 
1,5 m il. zł, kościół Św. Macieja 
przy ul. Szewskiej 1 m ilion zł, koś­
ciół Św. Elżbiety obecnie garniżo- 

, nowy kościół Wojska Polskiego 
900.000 zł oraz kościółek Św. Łaza­
rza przy ul. Traugutta 300.000 zł. 
Ponadto Wrocławska Dyrekcja Od­
budowy prowadzi remont zabytko­
w e j. części głównego gmachu uni­
wersyteckiego przy ul. Kuźniczej.

Dawne Kolegium Jezuickie,, póź­
niejszy uniwersytet z początku 18 
wieku został uszkodzony przez zer­
wanie pokrycia, zawalenie sklepień 
i stropów, w yrw y w murach i u- 
szkodzenie wnętrza. Szkody, te usu 
wa się i naprawia stopniowo, od­
dając na cele uniwersyteckie po­
szczególne skrzydła. Dotychczas po 
kryto  część wschodnią i środkową. 
Uzupełniano stropy oraz domuro- 
wano brakujące części. Na cele te 
uzyskano kredyt w  wysokości 14 

- —  1 m ilionów zł. Dawne gimnazjum
w tym  roku na remont kościoła i Macieja obok uniwersytetu, pocho- 
Sw. Wincentego^ przy pi. Nankiera, | dzące, z 18 wieku, przeznaczone na 
1 m il. zł. na kościół Św Krzyża na j zbiory i Ossolineum wymagało re- 
Ostrowiu Tumskim, 1.200.000 zł na | montu na sumę około 20 m il. zł.

Obecnie po nakryciu dachem i wy

murów podnia na rok przyszły 
dach.

Z dalszych remontowanych koś­
ciołów należy wymienić kościół 
Św. Magdaleny przy ul. Szewskiej, 
na który to cel otrzymano krędyt 
5 m il. zł. 2 m iliony zł przeznaczono

kaset domów mieszkalnych w  Ryn' 
ku, w śródmieściu i  na wyspach 
Tumskich i Piaskowej. Zniszcze­
nie jest tak znaczne, że niesposób 
jest na razie przeprowadzić dokład 
nej inwentaryzacji strat. W tym 
stanie rzeczy i w granicach przy­
znanych kredytów należało przyjąć 
zasadę zebezpieczenia ważniejszych 
obiektów przed dalszym zniszcze­
niem.

Jeżeli, rok 1946/47 był okresem do 
rywczego jedynie zabezpieczenia 
możliwie największej ilości obiek­
tów, to należy przypuszczać, źe 
okres następny pozwoli zwrócić 
główną uwagę na zabytki, przed­
stawiające największą wartość ar­
tystyczną i zabytkową.

Odpowiedzi Redakcji
N. N. Lubań. Uwagi Pańskie p rz f' 

kazu jem y w roc ław sk ie j K o m is ji d1® 
Badania Zb rodn i N iem ieckich ^  
Polsce. N ie w ą tp liw ie  będą one stan®' 
w iły  cenny przyczynek dla w y ją * ' 
n ien ia te j ponure j h is to rii.

M aria Stasiakowa, Katow ice. Ań' 
to rka  wiersza skorzystała w  tym  wy- 
padku z t. zw. lic e n c ji („Licentia P°e'  
t-ica“ ). T rudno nam znaleźć ob iekty- 
wne k ry te r iu m  dla oceny tego u tw o ­
ru .

W każdym  razie, ja k  już  na ty#1 
m iejscu odpow iadaliśm y naszym Czy-

Rozlosowanie mistrzostw Polski
* *  b o k s i e

ka , I  KS. (W rocław) ze zwycięz­
cą spotkania „R adom iak“  — OM 
TUR.

W  dniu 21 grudn ia odbędą się 
w a lk i fina łow e w  poszczególnych 
grupach, zwycięzcy zaś tych w a lk  
k w a lif ik u ją  się do p u li końcowej, 
gdzie m iędzy sobą w  meczu i  re ­
wanżu rozegrają spotkania o ty tu ł 
drużynowego m istrza Polski. U - 
stalono następujące te rm in y  i 
spotkania:

1 lutego 1948 r. zwycięzca g ru ­
py IV  ze zwycięzcą grupy I  oraz 
zwycięzca grupy IV  ze zwycięzcą 
grupy I I I .

8 lutego 1948 r. zwycięzca g ru -
py I  ze zwycięzcą grupy I I I  oraz cięzcą grupy I I I .

zwycięzca grupy I I  ze zwycięzcą 
grupy IV.

15 lutego 1948 r. zwycięzca g ru ­
py IĄ  ze zwycięzcą g rupy I  oraz 
zwycięzca grupy IV  ze zwycięzcą 
grupy I I .

22 lutego 1948 r. zwycięzca
grupy I  ze zwycięzcą grupy I I  oraz 
zwycięzca grupy I I I  ze zwycięzcą 
grupy IV .

14 marca 1948 r. zwycięzca
grupy I I I  ze zwycięzcą grupy I  
oraz zwycięzca grupy IV  ze zw y­
cięzcą grupy I I I .

21 m arca 1948 r, zwycięzca
grupy I  ze zwycięzcą grupy IV  
oraz zwycięzca g rupy I I  ze zw y-

konaniu znacznych ilości robót bu 
dówlanych i  wyposażeniowych, 
kończy się instalacje. , Sala skle­
pień z fila ram i zabytkowego ratu­
sza w  Rynku Głównym, która ule­
gła zawaleniu, została częściowo 
zrekonstruowana w robocie kamie­
n ia rs k ie j i murarskiej w  ramach 
półmilionowego kredytu.

telnikom,_ chętn ie p rzy jm u je m y  do 
wiadomości k ry tyczn e  uwagi. któro 
odpow iadałyby uzasadnionym in te re­
som ogółu.

Zw iązek Zaw odow y R obotników  .* 
P racow n ików  Przem ysłu W łók ienn i­
czego w Je len ie j Górze. Radzim y się 
zwróe ić w  poruszonej przez W3* 
spraw ie do O KZZ. we W rocław iu 
względnie do W ojew ódzkie j Rady N3 
rodow ej. Z re la c ji Waszej widać, 
jest tam coś w  nieporządku. Wspod*' 
niane in s ty tu c je  na pewno n ie  zawi° 
dą.

*
Do n iec ie rp liw ych . Poruszacie masś 

zagadnień.^ P ros im y uzbro ić się ^  
c ierp liw ość. Na w szystkie dręczące 
Was pytan ia  zna jdziecie odpowiedz, 

w., I nie możemy jednak wszystkiego z3'i iti-iń nH r Air i. ,— — '-¡ęjfii

I Cierpliwość. N a w szystkie d ręczą^ 
Was pytan ia  zna jdziecie odpowiedz» 
nie możemy Jednak wszystkiego

wSym°dinieresem.erUjąC ^  PrZe'

Dwie nowe placówki polskości
na Opolsmyźnie

Sportowcy Wrocławia 
biorą udział 

w totalizatorze
Wrocław-. W  poniedziałek, dnia

!»ijskifigo, k tó ry  odbędzie konfe. 
4®neję na tem at włączenia W ro­
cławia do konkursu PKO l. pod 
' 'W i®  „Z gadn ij k to  w yg ryw a “ .

Przypuszczać należy, że już  w  
przyszłym  tygodn iu  sportowcy 
wrocławscy będą uczestniczyć w 
tota lizatorze sportowym .

Polonia Świdnica —  
Bieławianka 4:2 (1:1)

Świdnica (tel. wł.). Polonja 
awjdnica pokonała na swoim boj- 
iku  Bielawiankę, zdobywając w 
jesiennej rundzie mistrzostwo 
grupy I.

B ram k i zdobyli: M an ju ra  3, K o . 
zubek 1.

(Bydgoszcz).
W  dalszym ciągu zebrania u - 

ątalono drogą losowania te rm in y  
w a lk  e lim inacyjnych, z k tó rych  
przegrywający odpada.

W dniu 7 grudn ia walczą nastę­
pujące drużyny: „O dra “  (Szcze­
cin) — i i  zespół poznańskiego 
OZB., WKS. „Tęcza“  —  CKS. 
(Częstochowa), „W a rta “  —  „L u -  
b lin ian ka “ , „W is ła “  — I I  zespół 
pomorskiego OZB., „R adom iak“  
— OM  TUR (Rzeszów), ŁKS . — 
„G edania“ , „Z ry w “  (Olsztyn) — 
„Z ry w “  (Świętochłowice), M KS. 
(Gdynia) — „Z jednoczeni“  (Byd­
goszcz).

W  dn iu 14 g rudn ia  walczą: RKS.
„B a to ry “  ze zwycięzcą spotkania, 
„O d ra “  — I I  zespół poznańskiego 
OZB., „G rochów “  ze zwycięzcą 
spotkania „W a rta “  —  „L u b lin ia n -

P rzi/god ij Froncka
na łamach „Dziennika Zachodniego
Katowice, Wiadomość naiszego korespondenta ¡z War­

szawy, zami.esz czona w wyd. popołudniowym „Dzienni­
ka Zachodniego“ z nadrukiem „WIECZÓR“, zapowiada­
jąca powrót do kraju wesołego Froncka, wzbudziła ol­
brzymie zabite reisiowanśe. Już po u k a z a n iu  się pewnej 
części nakładu wiecizormeigo wydania, redakcja zaalarmo­
wana została licznymi telefonami w sprawie jego wojen­
nych loisów.

Jak już doinoisilliśmy, Froncek udzieli specjalnego wywia 
du reporterowi „Dziennika Zachodniego“. Treścią tego 
wywiadu podzielimy się natychmiast z naszymi Czytelni­
kami.

Poniżej zamieszczamy jego podobiznę, pochodzącą z lat 
przedwojennych.

Pisarski zinycięża przez k. o.
L K S  —  Zjednoczenie 1 1 :5

B y d g o s z c z .  Oczekiwane z 
wielkim zainteresowaniem spot­
kanie drużynowego mistrza bok­
serskiego Polski ŁKS-u z zespo­
łem „Zjednoczenia“ w Bydgo­
szczy, zakończyło się zwycięstwem 
pięściarzy ŁKS-u w stosunku 
11:5.

Wyniki techniczne były nastę- 
pnjąee:

W pierwszej walec w  wadze 
nuiszej Różycki (ŁKS) uległ na 
punkty Czajkowskiemu, w drugiej 
walce Kariński (ŁKS) pokonał 
Borowicza (Zj.);

w  koguciej po najciekawszej 
Walce dnia Otasiak (ŁKS) zremi­
sował z Krużą;

w piórkowej Marcinkowski po­
konał na punkty Baranowskiego;

w lekkiej Bonikowski (ŁKS) 
zremisował z Leczkowskim;

w półśredniej Olejnik (ŁKS) 
zremisował z Wiklińskim.

Walkę przerwano w trzecim 
starciu na skutek kontuzji W i- 
klińskiego. Walka była równo­
rzędna, przy czym Olejnik lepszy 
był w zwarciu, Wikliński górował 
w walce na dystans;

w średniej Pisarski (ŁKS) w y­
grał z Sosnkowskim w 3 rundzie 
przez techniczne k. o.;

w półciężkiej Zylis (ŁKS) wy­
grał przez poddanie się po pierw­
szym starciu Mojżeszowicza, de­
biutanta w ringu.

RACIBÓRZ., (fg). Pow. Wydział 
Odbudowy, dzięki wydatnemu po­
parciu Wój. Funduszu Odbudowy 
Szkół, odbudował i  oddał do użyt­
ku w  bieżącym roku 5 okazałych 
budynków szkolnych; dalsze znaj­
dują się jeszcze w odbudowie. W 
ub. tygodniu odbyła się uroczy 
stość poświęcenia i  oddania do u 
żytku dwu nowych szkół w  Sie­
dliskach i  Brzeźnicy. Ponieważ 
obie szkoły zostały spalone w  cza­
sie działań wojennych, dzieci do­
tychczas uczyły się kątem.

Budowę nowych szkół, podobnie 
jak  w  innych gromadach pow, ra­
ciborskiego, prowadzono systemem 
gospodarczym. Woj. kosztorys prze­
w idywał na budowę szkoły w  Sie­
dliskach kwotę 1.300.000 zł., a na 
szkołę w Brzeźnicy 1.700.000 zł., w 
rzeczywistości zaś wydano w 
pierwszym wypadku ty lko 700 tys., 
a w drugim 1.500.000 zł. Oszczę­
dność tą była możliwa dzięki o fia r­
nej pomocy ludności, która bez­
interesownie zwoziła m ateriał , bu­
dowlany i wykonywała bezpłatnie 
wiele prac przy budowie szkół. 
Prace budowlane trWały zaledwie 
5 miesięcy

Na Uroczystości poświęcenia i  o- 
twarcia szkół by li obecni wieewo 
jewoda Nantka-Namirski, starosta 
pow. Marchewka, wicesłarosta inż. 
Pawlik, inspektorzy szkolni Jur­

czyk, Dubiel i  Hermach, liczni* 
zaproszeni goście, grono nauczy' 
ćiólsfcie i  młodzież szkolna.

H o la f łk  tia a rti gtsuattvwi

K urs prelegentów 
partyjnych

K łodzko  (foro). — Z in ic ja ty w y  
M ie jsk iego K om ite tu  PPR o tw a r­
ty  zostół w  dn iu  21 bm. dw um ie ­
sięczny ku rś  pre legentów  p a r ty j­
nych, na k tó ry  w  c h w ili obecnej 
uczęszcza 70 słuchaczy obojga 
Płci. K ie ro w n ik ie m  k u rs u ' jest p. 
Zuchowiez, a g łów nym  w y k ła ­
dowcą, prowadzącym  sem inaria z 
poszczególnych przedm iotów  m gr 
Ostrowskj. A bso lw enci ku rsu  na­
byw ają  p ra w  pre legentów pow ia­
towych.

W ykłady, w  zakres k tó rych  
wchodzą przedm ioty, ja k  h is to ria  
us tro ju  spoi., h is to ijia  ruchu  ro ­
botniczego. h is to ria  ew o lue ji ęko. 
nomj.cznych, zagadnienia żyeia 
współczesnego oraz „M arks izm  
jako  ideologia robotn icza“  odby­
w a ją  się w  nieparzyste dn,j tygo­
dnia w  lo ka lu  M K  PPR przy  u l i ­
cy W rocław skie j.

PRZYSMAKI CZESKIE
K O ł.A C Z Y K I JABŁEC ZN E

30 dkg m ąki przesiewam y z p o ło g i 
zawartości to rebk i proszku do p 'e'  
czema (rozrostu), dodajem y 10 d k i 

„ ,rU ’ 8 dkg  ro z ta rte j m argaryny. 1 
rf- + 1 .wec*Ie po trzeby trochę m lek3* 
c ias to  dobrze w y rab iam y i  odstaw i3'  

-le  na Pew'en  czas. O bieram * 
1 ,w  m iarę możności równ* 

¡ i ™ a’ k ro im y je  na po łow y, w ykra*
w o 3 liP.Zł m ch pestk i 1 go tu jem y je  *  wodzie z zawartością ły ż k i octu, a jtf 
MOfica nie szczerniały, ro z w a łk o w u jj' 
m y  ciasto, w yc inam y z niego krążka 
j5łQ . każdy krążek k ładziem y w ysW ' 

¿osaczoną z w ody po łów kę jak** 
,  S ł°ń z im y  i  obkładam y ja  ciasten* 
zę w szystkich s tron, sm aru jem y 3 ^  
Kiem, albo s iln ie  osłodzonym

STRUCEL DROŻDŻOW Y 
W yrab iam y pierwsze ciasto:
T? dkg m ą k i przesiewanej ze czezyP 

so,i> dodajem y ja jk o , 3 dkg c«' 
K ru, 3 dkg  drożdży i m leka wedłu» 
potrzeby, aby ciasto dało się rozeta- 
S\mr Poz.walaray  m u wyrosnąć. 

W yrab iam y drug ie  ciasto: .
15 dkg m arga ryny  w yrab iam y s^y j 

*<> z 15 dkg m ą k i i  um ieszczamy *  
ch łodnym  m iejscu.
, pierwsze ciasto w yrośn ie, r0?
w a ikow u je m y je  na grubą warstwę * 
k ładziem y na n ie j drugie ciasto. Skk* 
dam y j e? w a łku je m y  na wszystkw 
s tro ny  i  odstaw iam y na pewien cz»J* 
Potem  ̂ rozw a łkow u jem y ponowm cf 
ponownie, pozwalam y m u odyoczą^ 1 
pow tarzam y to po raz trzeci. Dz*eli'  
ń iy  na połowę i  rozw a łkow u jem y 
uw ie jednakow e j grubości warstwy» 

P rzy pom ocy y/a ika przesuwa**1̂  
pierwszą w arstw ę na blachę, posyP1* 
i ei»iy ją  ta rtą  bu łką  smażoną, na b?*' 
pe uk ładam y w arstw ę k ro jo nych  
błek, s łodzim y je cukrem , do które 
go dodajem y ta r te j skó rk i cytry»®; 
w e j lub  cynam onu. N akładam y 
gą w arstw ę ciasta, sm aru jem y 
Kiem lub  mocno osłodzonym

i  pieczemy do zarum ien ienia 
dobrze w ygrzanym  piecu.

STRUCEL R O ZC IĄG AN Y
Przesiewam y 25 dkg  dobre j maj**' 

zapraw ionej szczyptą soli. Doda jem  J 
- dkg topionego smalcu, ja jk o  i ty  
wody, lekko  zapraw ionej octem, 
ciasto b y ło  c iąg liw e. W ygnia tam y j 
u b ija m y  je dobrze dopóty, dopa*j 
nie zacznie odryw ać się od rę k i i 0 

w ałka. Ogrzewamy rondel, rob im y 
* *  bochen i  pozwalam y m u Wy 

stać się pod ogrzanym  rondlem  Pr^ła 
godzinę. R ozkładam y na stole czsJJJ 
serwetkę tak, by m ieć do n ie j dost«P 
je  w szystk ich stron. Posypujem y Ja 
lekko  mąką, k ładz iem y ciasto P®s^,v  
ku  serw ety, nieco rozw a łko wuj®1” , 
i rozciągam y. S trude l m usi być cień 
k i ja k  pap ie r i nie posiadać dz* 
Grubsze brzegi należy odkro ić . .0 

Ciasto skrap lam y tłuszczem, . -
dw u trzec ich posypu jem y smą® 
bułeczką, uk ładam y n a n ie j 
warstwę ja b łe k , słodzonych cu łir l / ^  
zm ieszanym z cynamonem i przy 
mocy serw ety przesuwam y s tru ° 
na posmarowaną tłuszczem blach?*
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